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By doprowadzić ad absurdum
Sejm p rc y m a l N aczelnikow i P aństw a 

praw o desygnow ajnia p rezy d en ta  m inistrów , 
jednak  .p . P iłsudski z tego  p raw a n ie  sk o ­
rzystał. M usiała przeto  w yznaczyć prem ie­
r a  nowo u tw orzona K om isya G łów na i  uczy­
n iła  to  już w niedzielę. G łosy p a d ły  n a  p. 
Przanow&kiogo. Belw edoraki o rg an  war­
szaw ski d rw i w praw dzie z  tego  „kuryer- 
Bkiego tem pa procedury  sejmowej**, jed n ak  
całe społeczeństw o znużone i w zburzone 
Biedrnnastodniowem przesileniem  będzie ty l­
ko  wdzięcznem Sejm owi z a  to , że nie z ra ­
żając  się przeszkodam i, staw ianem i przez 
Belw eder i lew icę, szybko i energicznie li­
kw iduje ów kom prom itu jący  okres bezrzą- 
du  i chaosu, w  jak i Po lskę  w trąc ił lek k o ­
m yślnie „nadm iar w oli“ N aczeln ika P a ń ­
stw a,

D laczego p. P iłsudski odm ówił desygno­
w ania prem iera? D laczego p rzedłużył
0 dwadzieścia cztery godzin przesilenie
1 postawił nieprzygotowaną na taki figiel 
Komisyę Główną odrazu przód trudnem 
zadaniem znalezienia na poczekaniu prez.y- 
denta ministrów? Wysługujący się Belwe­
derowi w nadziei na wybory ,,Czas“ tłi* 
ma ozy óbsimkcyę Belwederu dwiema mo- 
iliwemi przyczynami: lojalnością wobec 
uchwał sejmowych, albo chęcią doprowa­
dzenia sytuacji ad a b s u r d u m .  Otóż 
pierwsza przyczyna nie istnieje wcale, bo 
przecież uchwała sejmowa z 16 czerwca 
wyraźnie zastrzega, że „imieyatywa w wy­
znaczaniu premiera należy do Nacz. Pań­
stwa. P. Piłsudski, chcąc być lojalnym 
wobec Sejmu, p o w i n i e n  był wskazać 
swojego kandydata na prezydenta rządu. 
Był do tego nadto zobowiązany m o r a l ­
ni e ,  bo przecież nie kto inny, nie Sejm, 
ale on, Piłsudski, wyraził dotychczasowe­
mu rządowi nieufność i skłonił go tern do 
'dymisji, a następnie wbrew interesom pań­
stwa i wbrew woli Sejmu dymisję jego 
przyjął.

•Teśli w ięc  p. Piłsudski prezesa nowego 
iządtu nie wyznaczył, to nie można, tu mó­
wić o jego „lojalności**, ale raczej o owej 
c h ę c i  d o p r o w a d ź  e.na.a s-y.t.tt.a.e y i 
ad a b s u r d u m !  Organ belwedersJd wy­
gadał tu ze zwykłą u p. Estreichera nie­
ostrożnością p r a w d z i w e  motywy spraw­
ców obecnego przesilenia. Są one jasne: 
kompromitować Sejm, stawiać mu coraz 
to nowe trudności, złorzeczyć jego powol­
nym obradom, kpić z „kuryerowego tempa" 
Jego procedury, zwalczać jego uprawnienia 
i powagę, słowem, doprowadzić jego pra­
cę ad  a b s u r d u m ,  aby tgm plastyczniej 
wybiła się na tle tej „nędzy sejmowej** po­
stać Piłsudskiego. Upadek Sejmu ma być 
piedestałem dla belwedero-kracyŁ Jest to 
stara i utarta droga wszelkich wrogów par 
lamesntaryzmu i wszelkich kotoryi, dążą­
cych do dyktatury jednostki.

Nacz, Państwa odmawia wskazania oso­
by premiera, a oddana mu lewica tamuje 
w sobotę obrady Komisyi Głównej, pudow­
ej dzielą się rozmyślnie n a  tray kluby, by 
módz posłać do Komisyi aż 15 przedstawi 
cieli zamiast ustalonego dla każdego klu­
bu mazimtrm pięciu posłów. P. Diamand 
żądał nawet w Sejmie, by Komisya ta li­
czyła aż 80 członków i by z a w s z e  obra­
dowała), jawnie, a więc nawet wtedy, gdy 
Interes państwowy przez to ucierpL. O co 
chodziło lewicy w tem wszyetkiem? O prze­
wleczenie kryzysu rządowego i o doprowar 
dzenie praw Sejmu ad  a b s ł f r d u m , , .

Intryga się nie udała, bo Komisya -— jak 
wspomnieliśmy — w niedzielę większością 
prawicowo-centrową desygnowała premiera. 
Warto zaznaczyć, że p. Stefan Przanowski 
Jtet politykiem, który nie zdążył jeszcze 
narazić się aa niełaskę Naczelnika Państwa. 
Nie zdążył, gdyż jest za mało wybitnym. 
Gdy wzrośnie w autorytet i zasługi, wów 

,7" mo D̂fl mleć nadzieję — Belweder 
udzieli mu nagle dymisyi a prasa bełwe- 
derska opluje go j zbezcześci. W Polsce 
bowiem mema — zdaniem tych kół — 
miejsca na dwóch ludzi Wybitnych na 
dwóch kandydatów do Belwederu.'Dla wy­
śrubowania więc wielkości Piłsudskiego utrą­
ca się u nas stale wszystkich możliwych 
jego konkurentów. Dworacy nigdy i nigdzie 
nie byli zbyt rozumni, ale ci z Belwederu 
w swej głupocie już zupełnie kompromitu ' 
ją swoje bożyszcze, obawiając się histery­
cznie, by ktoś go przypadkiem ni© prze­
rósł...

P. Przanowski został zaproponowany 
przez p. Skulskiego, który nie po raz pierw­
szy odgrywa rolę twórcy premierów (pro 
mier-makeT). I p. Ponikowski był kandy­
datem p. Skulskiego. P. Przanowski należy 
do klubu mieszczańskiego, a zatem do cen­
trum. Był kandydatem trzech małych klu 
bów: Zjednoczenia, pracy konstytucyjnej

i m ieszczan. T o  g o  fizyniło d la  lewicy, przy- 
jemmiejsEym od  k a n d y d a ta  p raw icy  p. K or­
fan tego , Ł tó iy , choć na leży  d o  N ar. Par- 
ty i  R ob., to  przecież w śród  lew i i  łewyr 
cow ców  budzi ja k iś  dziw ny popłoch. L ę­
k a ją  się  on i jogo energ ii Ł stanow czości. 
W idzą w  nim  rów nież m ożliw ego k o n k u ­
re n ta  d la  p . P iłsudskiego. K o rfan ty  n ie  ze ­
chciałby być  dość  posłusznym  i  giętk im  
w obec N acz. P aństw a, M iałby tro ch ę  wwii 
i  ch arak te ru . A  zatem  —  ośw iadcza p iłsu d  
czyk  p. W oźni cki z „W yzw olen ia* *—  k a n ­
d y d a tu ra  p. K orfan tego  będzie d la  lew icy 
p ro w o k ac ję ... W  tern sposób zosta ła  ona 
u trąco n a , co  um ożliw iło e lekcyę p . Praanow ’- 
skiego. G łosow ali na  n iego  n a w e t ludów) 
cy, gdyż trudno  im  by ło  zw alczać cz ło ­
w ieka, k tó ry  zasiadał w  gabinecie p . W i­
to sa  i  cieszył się  Wówczas ich sym patyą .

1 znow u —  w  pon iedziałek  —  N acz. P a ń ­
s tw a  zrobił fig la, zapew ne o sta tn iego . Za­
w iadom iony o w yborze p . P rzanow skiego 
n ie  pow ierzył m u  m isyi u tw orzen ia  rządu , 
a le jedyn ie  p rzy ją ł te n  w ybór d o  w iadom o­
ści... P rzedtem , p rzez  fezy la ta , czyn ił in a ­

czej, dziś zaś  m an ifestacy jn ie  odsuw a się 
od  w szelkiego u d z ia łu  w  tw orzeniu gab in e­
tu , od w szelkiej pom ocy lub  ra d y , pozo­
staw ia jąc  now ego p rem iera  w łasnym  siłom 
i  zabiegom ... O co chodzi? Ctey n ie  o d o ­
prowadzeni© a d  a b s u r d t . m ?

T e ra a — g d y  to  p iszem y —  lew ica  p ro ­
w adzi ostatnią, rctzjwiazłiwą w alkę. Chodzi 
o  min. S k i r m u n t a .  B elw eder po tęp ił 
jego  poko jow ą p o lity k ę  i o to  w szystk ie  je ­
g o  siły  s ą  w  g rze , b y  p. Skiraiuint nie w szedł 
do  now ego rządu . N ie trze b a ,d o d a w ać , że 
chodzi n ie  o  osobę, a le  o k ie ru n ek  przy- 
s d e j  naszej p o lity k i zagranicznej. Osoba 
p. S k irm unta  je s t  # l a  sam ej Polski i  d la  
E uropy  ucieleśnieniem  dążeń pokojow ych 

P olsk i i  by łoby  nieszczęściem , gdyby się  
u d a ło  lew icy  postaw ić  n a  je j m iejsce ma­
nekina, ®ahypmo<tyzowanego hełw ea ©rakiem 
pobrzękiw aniem  szaibelką... M iejmy nadzie­
ję, że i  w  tej sp raw ie  lew ica.poniesienie k lę ­
skę, ja k  ponosi ją  o d  siedminastu dn i w 
sw ych usiłow aniach doprow adzenia Sejm u 
a d  absurdum  i  przygotow ania, g ru n tu  dla 
d y k ta tu ry .

Warszawa. (Tal. wł.) Komisya główna desy- 
gnowała na premiera p. Stefana Przanowski e- 
go, b. min. handlu w gabinecie Witosa, a nale­
żącego do stronnictwa miesBCzańskiego.

K andydatura p. Przanowskiego postawiona 
została _ przez p. Skulskiego na, niedzaelnem po­
siedzeniu komisyi głównej po dłuższych deba­
tach, w ciągu których walczono głównie o 
kandydaturę Korfantego wysuniętego przez 
Ł  Z. N„ Ch. Dem. ] grupę Dubanowicza po 
odrzuceniu propoeycyi skierowanej pierwotnie 
do p. Skulskiego.

Przeciw Korfantemu oświadczyli Się posło­
wie: Woźniecki, Barii cki, Witos, Dr „Ibon, 
Stapińsld; za: pp. Skulski, Dubanawicz, Czar- 
niowski

Po wysunięciu form aktem przez p. Skulskie 
gp  kandydatury Pn®nowskiego, marszałek 
Sejmu zarządził glosowanie, które dato nastę­
pujący wynik: 299 głosów *a, 98 przeciw, 15 
wstrzymało się.

Woibec takiego wyniku głosowania marsza­
łek wysłał do 'Naczelnika Państwa list oznaj­
miający o desygnowaniu przez Komisyę głó­
wną p. Przanowskiego na stanowisko prezesa 
gabinetu.

P. Przifitwski przyjmują misją,
Warszawa. (TeL wł.) W ciągu dnia. ponie­

działkowego p. Przanowski przybył o godz. 10 
1 pół do Sejmu, gdzie porozumiewał się z pp. 
Witosem, Ross otom, Skulskim i Głąbińskim. 
P. Witos staw iał rozmaite warunki, jednak po 
drugiej konforencyi z p Przanowskim, przypar­
ty  do muru. oświadczył, że P. S. L. popiera 
Przanowskiego.

O godz. 12 w południe p. Przanowski w to ­
warzystwie pos. Rosseta udał 6ię do p. marsz. 
Sejmu Trąmpczyńkiego, któremu oświadczył, 
że przyjmuje misyę tworzenia gabinetu. Po na­
radzie z p. Przanowskim marsz. Trąmpczyńskl 
wysłał do Belwederu list. (

D otąd wszystko odbyło się według zwyczaju. 
W edług tradycyi i  zgodnie ze zwyczajem, kie­
dy  p. Naczelnik Państw a otrzymywał propozy- 
eyę ze strony Sejmu, natychm iast udzielał mi- 
syi tworzenia rządu osobie przez Sejm desy­
gnowanej. Tymczasem przy obecnem przesileniu 
zaszła zmiana. P. Naczelnik Państwa odpiśal 
na Ust p. marszałka Sejmu, że  przyjmuje kan­
dydaturę p. Stefana Przanowskiego do wiado­
mości, a  więc nie udzielił mu misyi tworzenia 
gabinetu, czyli znowu naruszył zwyczaj prakty­
kowany dotychczas wobec Sejmu. Brali powie­
rzenia misyi ze strony p. Naczelnika Państwa

wywołał pewne zamieszanie w Sejmie, które 
trwało do godz. 8, k ie d y  ostatecznie ustalono, 
io  wobec uchwały komisyi głównpj p. Przano- 
w»ki powinien przystąpić do ułożenia listy ga­
binetu i po sformułowaniu toj listy [przedstawić 
ją Naczelnikowi Państw a do opublikowania.

Trzeba przyton, pamiętać, że w myśl uchwał 
sejmowych i małej konstytucji, Naczolnik 
Państwa jest wykonawcą uiliwał i woli Sejmu.

O godz. 9 wieczór p. Przanowski przybył do 
Sejmu, gdzie po naradzie x Roesetem udał się 
do marszałka Sejmu, z  którym do tej cbwrt 
(godz. 10 wieczór) konferuje. Prawdopodobnie 
w _ ciągu dzisiejszej nocy nie zajdą żadne 
zmiany.

Ludowej przeciw p. Skirmuntswi.
Należy dla zoryentowania się w stosunkach 

podkreśli^ że ludowcy „per fas et nefas** 
sprzeciwiają się kandydaturze p. Skirmunta, 
przy której p. Przanowski kategorycznie się 
upiera, W ten sposób ludowcy są wykonawca­
mi woli Belwederu. Najważniejsza kampania 
rozegra się tedy o oeobę p. Skirmunta.

Głosy wrogów o przesileniu.
Warszawa. (Teł. wł.) „Rofcho Fahne’* zamie­

szcza obszerny artykuł o przesileniu w Polsce. 
Zdaniem jej, przesilenie gabinetowe w Polsce 
rozrasta, się do rozmiarów przesilenia naczdni- 
kowBkiego i wogóle państwowego i ujawnia 
ostrą walkę pomiędzy chłopami a burżuażyą. 
Obecne przesilenie nie zna'azło jeszcze rozwią­
zania. Piłsudski nie może znaleźć większości 
dla utworzenia sobie dogodnego rządu. Nowe 
wybory zapowiadają klęskę dla p. Pilsudskie- 

i go I dlatego najeży raczej Uczyć się z dykta- 
! tnrą wojskową kół oficerskich Belwederu i ze 
j  środkami autokratycznymi polityki Piłsudskie­
g o . Grupa ta  chce doprowadzić przesilenie do 
j najwyższego stopnia zaostrzenia i równocześnie 
I zmierza do ustaVnia kwęstyi władzy. Iiozwią- 
j zanie przesilenia, zależy od wielu czynników 
I polityki wewnętrznej i zagranicznej. Gdyby 
jnawot przesilenie zostało załagodzone, to  stan  
i chroniczny chorobowości pozostanie nadal, 
l C entraląy komunistyczny dziennik ukraiń­
ski, wychodzący w Charkowie, dom aga się 

jzwTÓcenia uwagi na wypadki w Polsce, albo- 
Lwiem przyszły rząd warszawski 6łużyć będzie 
j agresywnym Eamiarom francuskim. Awantur- 
jnicy wojskowi dążą do tego, ażeby ośmielić 
; Niemców i to na rozkaz Piłsudskiego. Awan- 
I turnicy } zwolennicy Piłsudskiego przygotowu- 
|ją nową wojnę przeciwko Rosj i.

Ostatnie z miast G. Śląska podlegających 
ew akuacji, miasto Racibórz, będzie opróżnione 
z wojsk koalicyjnych dopiero 2 lnb 3 lipca. *

Cel eon wzięcia udziału w przygotowywać em 
przyjęciu wkraczających wojsk poiskich przy­
był do Katowic szereg praedstawicieli n^Kdz, 
prasy,’ różnych in sty tu c ji i mnóstwo gości. 
Komitet przyjęcia ogłoeił odezwę do ludności, 
aby .wojskom polskim, wkraczającym na G. 
Śląsk, zgotowała naj*ordeczni<qsze przyjęcie.

Objęsie admiRlstracji.
Wymiana aktów.

Opole P. A’. T. W niedzielę został podpisany 
w Opolu układ polsko-niemiecki w sprawie wy­
miany aktów. Obie strony zobowiązują się po­
zostawić na miejscu wszelkie aktu odstępując 
je wraz z odnośnymi urzędami. Wyjątek stano­
wią akta generalne. Ewentualne nieporozumie­
nia podlegają arbitrażowi trybunału rozjem­
czego. *•

Zaprowadzenie polskiej policji.
Katowice. P. A. T. W 60hbtę nastąpiło roz­

wiązanie dotychczasowej policyi górnośląskiej 
i przekazanie władzy policyjnej przedstawicie­
lowi rządu polskiego. Po południu weszła do 
Katowic polieya polska, obejmując służbę 
w mieście. Przybycie policyi polskiej wywarło 
na ludności uspakajające wrażenie. W nocy 
krążyły po mieście liczne patrole. Nawet prasa 
niemiecka wyraża się pochlebnie o organizacyi 
polskiej służby bezpieczeństwa i panującym po­
rządkuj

Przejęcie kolejnictwa.
Katowice. P. A. T. Przejęcie przez Polskę 

rucnu kolejowego nastąpiło w niedzielę c godz
18. O tej godzinie delegaci poiNcy, przybywszy 
do gmachu D yrekcji kolejowej w Katowicach, 
przejęli 6łużbę od urzędników niemioddeh. 
Na wszystkich przejętych dworcach zatknięte 
zostały flagi polskie. Nowy skład jazdy na li­
niach Dyrekcyi katowickiej począł obowiązy­
wać od godz. 24 w nocy z niedzieli na po­
niedziałek.

Przejęcie ruchu pocztowo-tefegraficzwego.
Katowice. P. A. T. Przejęcie ruehn pocztofto- 

telegraficznego odbyło się bez większych prze­
szkód w ruchu. W  urzędach, po odejściu urzę­
dników niemieckich, objęli natychm iast obowią­
zki urzędnicy polscy.

Uroczystości z okazyi objęcia Górnego Śląska.
Warszawa. P. A. T. Zawiązany w Warszawie 

komitet obchodowy ku vczczeniu historycznego 
faktu objęcia G. Śląska, w ydał odezwe do lu­
dności całej Rzpłtej Polskiej, nawonijąęą do 
zorganizowania uroczystego obchodu dnia obję­
cia G. Śląska. Dzień obchodu jeszcze nie ozna­
czony

Poznań. P. A. T. Na skutek  odezwy Komi­
tetu  obrony kresów zachodnich — 20 b. m. od­
będzie się w Poznaniu i w całej Wielkopolsce 
manile3tacya dziękczynna z powodu wkrocze­
nia wojsk polskich na Górny Ślą6k.

Powitalne pismo premiera Ponikowskiego.
Warszaw*. P. A T. Prezyd. min. p, Poniko- 

śki przesłał na ręce woj* w ody Rym era pismo, 
w którem stwierdza, że jedynie dzięki narodo­
wemu uświadomieniu ludności górnośląskiej, 
jej wierności, odwadze i pracowitości, może 
Polska odzyskać tę pradawną swą dzielnicę. 
W końcu dając wyraz trosce o dolę pozostałych 
w obrębie Rzeszy niom. tjraęi-G ómośląza- 
kOw, wita u imieniu rządu s u f g ę  powraca­
jących na lonó matki Ojczyzny jej górnoślą­
skich synów.

Kierswnicj wydziałów wijewództwa

Wojska koalicyjne opuszczają G. Śląsk
Katowice. P. A. T. W poniedziałek wojska 

koalicyjne opuściły pierwszą strefę obszaru 
górnośląskiego, tj. miasto Katowice i powiat 
katowicki. Z 2 stacjonow anych w Katowicach 
baonów frane. jeden odmaszerował do Załęża, 
drugi do Mikułowa. Pożegnanie odchodzących 
wojsk koalicyjnych odbyło się w Katowicach 
o godz. 9.20 przed poludn. w obecności woje­
wody Rymera, posła Korfantego, urzędników 
województwa i niezliczonych tłumów publiczno­
ści. Defilujących żołnierzy francuskich obrzu­
cano kwiatami wśród okrzyków „Vive laF ran- 
ce!“«

Samo przekazanie władzy nastąpiło w for­
mie podpisania odnośnych protokołów. Podnio­
słą była chwila wywieszenia polskiego sztan­
daru na budynku rządowym.

Po opuszczeniu Katowic przez wojska koali- 
cvjnc, wartę główną na rynku w Katowicach 
objęli b. powstańcy górnośląscy z bronią w rę­
ku. We wtorek w godz. 16 nastąpi uroczysta 
zmiana warty w ten sposób, że powstańców 
zluzują żołnierze polscy.

Drugą strefę opuszczą wojska koalicyjne dn. 
22 b. m. Dnia następnego rozpocznie się czyn­
ność ewakuacyjna w trzeciej stro f ę.

jęcia wojsk i wskaaują na przygotowania pol­
skie w tej dzielnicy.

ŻAŁOBA W NIEMCZECH.
Katowice. (A. W.) Dzienniki niemieckie do­

noszą * Berlina, iż we wszystkich kościołach 
ewangelickich w Prusach nakazano nabożeń­
stwa żałobne * powodu utraty G. Śląska.

Warszawa. (Telef. wł.) Na Naczelników wy­
działów województwa śląskiego zamianowane 
zostały następujące osoby: Naczelnikiem Wy- 
dzichi nreżydyalnego p. S o b o l e w s k i ,  czło­
nek prokuratoryi z Krakowa, administracyjne­
go adwokat z G Śląska p. T e m p k a ,  skar­
bowego nadradea skarbowy z Cieszyna p. G a- 
w l i k ,  szkolnego dyr. K o p e ć ,  przemysłowego 
dyr. Zakładów Kulczyńskiego z Zagłębia Dąbr. 
R u d o w s k i ,  zdrowia działacz górnośląski dr. 
K o s t e k ,  wyznań T a k r . y . k ,  kolejnictwa S.i- 
k o r s k i, poczt i telegr. K u n z e, sądowni­
ctwu* dr. B o c h  e.ń.s.k.i, górnictwa M a l a s - k . i  
i  Krakowa.

CESARSKIE, CZY REPUBLIKAŃSKIE?
Katowice. P. A' T. Przy wkroczeniu wojsk 

nit-ufeckich do pierwszej strefy niemieckiego 
obszaru Górnego Śląska przyszło do nieporozu­
mień na tla sztandarów niemieckich. Władze 
państwowe otrzymały nakaz wywieszenia 
sztandarów republikańskich czerwono-bialo- 
złotych, tymczasem organizacje nacyonalisty- 
cznó-nicm. wywiesiły dawne sztandary cesar­
skie, czorwono-biało-czarne. Dziennik* niemieckie 
donoszą, że władze wobec „przemocy społe­
czeństwa” musiały się zastosować do tego. J e ­
dnocześnie dzienniki "podkreślają, że Niemcy 
nie dość uroczyście przygotowuj:; się do przy­

l i t  mH o o ita  ntes.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek zo­

stały zakończone rokowania w sprawie ordy­
nacji wyborczej —  o czom już donosiliśmy. —• 
Piastowej Zaproponowali P. P. fi .-om pewns 
zmiany w projekcie ordynacji wyborczej, mia­
nowicie przyznanie jeszcze , 24 mandatów' w 
miejscowością oh wyznaczonych przez I ’. P. fi. 
W ten sposób ilość głosujących na każdy man­
d a t zmniejsz? się z 68 tysięcy na 53.

Co do listy państwowej P. P. fi.-y zgadzają- 
się na ustosunkowanie liczby posłów, wycho­
dzących z tych list do 100%, nie jak zastrze­
żono w projekcie ordynacji wyborczej tylko 
do 50%. Natomiast P. P. S. zastrzegą sobie, 
że na listy państwowe kandydować m ogą tyl­
ko te  stronnictwa, które zdobędą mandaty co- 
najmniej w 6 okręgach.

Odpowiedź na notę Litwinowa.
Warszawa. (A. W.) Odpowiedź rządu pol­

skiego na ostatnią notę Litwinowa w sprawie 
zredukowania eił zbrojnych ma być doręczoną 
w MosSrwie jednocześnie z odpowiedzią Fin- 
Iandyi, Łotwy i Estonii.

Państws te  wskazują na konieczność wypeł­
nienia przez sowiety najpierw dawnych zobo­
wiązań, wynikłych z trak tatów  pokojowych, 
a  dopiero później mogłaby być mowa o przyj­
mowaniu nowych zobowiązań.

GOSPODARCZA UMOWA FRANCUSKO- 
POLSKA.

Warszawa. (Telef. wł.) Umowa gospodarcza 
francusko-polska, podpisana 6 lutego w Pary­
żu, wejdzie w życie w najbliższym czasie po 
ratyfikowaniu jej przez Sejm polski.

E. lfassaic o stesuakach pelska-włosklcb
Kraków. (A. W.) E. Yassallo, poseł do par­

lamentu włoskiego i sekretarz komisyi dla 
spraw zagranicznych, bawiący w  Krakowie 
z wycieczuą dziennikarzy włoskich, w rozmo­
wie z przedstawicielem Agencji Wschodniej 
zaprzeczył temu, jakoby prasa, włoska wystę­
powała riaogoi wrogo przeciw Polsce.

Prasa narodowa włoska sympatyzuje z Pol­
ską, a wrogo odnosi się do niej tylko prasa 
socyalfetyczłia. Na zapytanie, czy żydzi we 
Włoszech nie prowadzą agitacyi antypolskiej 
w prasie włoskiej, poseł Vassallo odrzekł; Ni* 
mogę tomu zaprzeczyć, nie mogę również je­
dnak tego stanowczo' skonstatować, ^ re s z ta  
większość opinii włoskiej jest za Niemcami, 
zwłaszcza, prasa socjalistyczna i dzienniki Nit- 
ti‘ego. "Wycieczka dziennikarzy włoskich do 
Polski i  naoczne zaznajomienie się ze stosun­
kami przyczyni się bardzo do wyrobenia wła­
ściwego • poglądu na sprawy polskie.

Program polski w Hadze.
. -Hagi, P. A, T. Wedłąg-oświadczenia szefa 
pątekiej delegacji Strassbnrgera, Polska pra- 

jedyni* rozwiązania spraw ekonomicznych, 
wyłączając kwestye polityczne w stosunku do 
Rosyi I mnyeh krajów. Delegacya polska zaj- 
mowć będzie takie samo stanowisko. W końcu 
podkreśli? p. Straesburger różnicę między jnAi- 
tyką^ polską woboo llo^yi, opartą na porożu 
mieniu z aliantami, a polityką Niemiec.

Przyjęcie Poincarego w Londynie
Paryż. (A. W.) „Hwma.nite“ donosi, że Poin­

care zaraz po swoim przyjeździe do Londy­
nu odbył konferetteyę z L. Georgem w spra­
wie angielsko-francuskiej umowy gwarancyj­
nej w związku z konferencję w Hadze.

Prasa angielska, omawiając powyższą spra­
wę, wypowiada się zasadniczo za utrzymaniem 
przyjaźni angielsko-francuskiej, uważa jednak, 
że w oDecnych warunkach zawarcie paktu gwa­
rancyjnego jest prawie niemożliwe.

Równoczesna z Poincarem przybycie wło­
skiej delegący. handlowej do Londynu komen­
towane jest jako próba zawarcia ściślejszego 
sojuszu angielsko-wloskiego. Szczegółowy pfl> 
jek t w tym  względzie ma przywieźć do Lon­
dynu min. Sehanzer. Spodziewanem jest, źe zet 
strony L. Georgo‘a projekt ten spotka, się z po­
parciem.

Urządzony na cześć Poincarego bankiet’ 
przemienił się w wspaniałą mauifestacyę przy­
jaźni francusko-angielskiej. Charakterystycfc- 
nem jest jednak, że na przyjęciu tem sam L. 
Georgc nie był obecny a zastępował go -si* 
Edward Graig.
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• Sylwetki górnośląskie.
(Wspomnienia osobiste).

NACZELNA RADA LUDOWA.
CI.) W willi nabytej w Katowicach przez 

'Polskie Zjednoczenie Zawodowe, w której mie­
szczą się rozliczne biura tej organizacyi i pry­
watno mieszkanie posła Rymera, odbywały się 
zwykle raz na tydzień posiedzenia Naczelnej 
Rady Ludowej.

W wielkiej sali, za długim stołem, zasiada 
przewodniczący p. Rymer. Obok niego zaś 
p. Ż u r a w s k i ,  komisarz rządowry dla Śląska 
Cieszyńskiego, dawny „prefekt" polskiej czę­
ści tego kraju, mianowany przez hr. de M a n ­
n ę  v i 11 e za czasów Wysokiej Międzynarodo­
wej Komisyi Plebiscytowej w Cieszynie, której 
rządy, znacząc przykry epizod w polsko- 
francuskiej sielance, nie najsympatyczniej za ­
pisały się w pamięci Gieszyniaków. P. Żuraw­
ski pochodzi ze W schodniej Małopolski, ale 
ty le la t żył i pracował w dawnym Śląsku 
austryackini, że go dziś wszyscy uważają za 
rodowitego ślązaka. Doskonały organizator, 
dośw iadczm y urzędnik, zdolny i pracowity, 
byl on prawą ręką przyszłego wojewody i brał 
bardzo wybitny udział w \przygotowanlu pol­
skiej adm inistracji na Śląsku. Tuż przy nim 
zajmował miejsce przystojny młody człowiek, 
który w czasie posiedzeń brał żywy udział w 
dyskusji i zwykle znajdował posłuch u zgro­
madzonych członków Rady. Był to  starosta 
Dr Włodzimiera D ą b r o w s k i ,  Ślązak cie­
szyński, dawniej szef Biura Prezydialnego 
w Komisaryaeift Plebiscytowym i  zaufany 
współpracownik Korfantego, później zaś Na­
czelnik Wydziału Prezydialnego N. R. L. Wiel­
ka szko ła  dla województwa, że Dr Dąbrow­
ski przed kilku tygodniami wystąpił ze służ­
by rządowej.

Nie grupując się według partyi, ani nie zwab­
iając aa  polityczny koloryt sąsiada, zasiadali 
członkowie Naczelnej Rady około wielkiego 
Stołu. .Rzekłbyś, różnokolorowe kw iaty w bar­
wnym rozsypane wieńcu. W tym, wieńcu nie 
było już kwiatów czwwonyfth, odlcąd w lu­
tym b. r. P. P. S. postanowiła odwołać swoich 
członków, motywując tę uchwałę rzekemym 
despotyzmem posła Rymera. k tóry , zdaniem 
towarzyszy, dążył do „absolutom domimuiru** 
na Śląsku. Były jednak w wieńcu kw iaty ró­
żowe, a mianowicie ludowcy: p. Popiołek, za­
służone dyrektor gim nazjum  w Cieszynie, 
p. K u p i ł o ś  i Ks. Z a j ą c ,  obaj z O. ŚIą<- 
sĘa. Ponieważ polska reforma rolna przez pię­
tnaście ła t nie wejdzie w życie na G. Śląsku, 
przeto odpada. główny powód możliwych spo­
rów między ludowcami a imienni stronnictwa­
mi. reprozent owanemi w Radzie.

Jako  najsilniejsze stronnictwo, Nar. Partya 
Robotnicza, miała czterech przedstawicieli w 
N. R. L., nie licząc przewodniczącego, który 
również należał do N. P. R. Jeden z nich, 
Dr G ó r n i k  został już po orzeczeniu ge­
zie wnkPm wybrany burmistrzem m iasta Ka­
łowie. W ybór swój zawdzięcza zasługom oko­
ło rozwoju miasta, oraz kompromisowi pomię­
dzy polską frakcyą w Radzie Miejskiej a nie­
miecką grupą c utrową.

Wielką rolę' w stronnictwie, w Naczehiej Ra­
dź! o i w ogóle na G. Śląsku odgrywał zacny, 
I rozumny ks. Dr K u b i n a ,  proboszcz parafii 
N. M. Panny w Katowicach. Posiadając' dużą 
wiedze teologiczną i ogólną, k tórą nabył w 
Collegium Geiinanicum w Rzymie, nauczył się 
en pozatem we Włoszech tego łatwego obco­
wania z łiulżmi i tej umiejętności doprowadze­
nia do ,.una eoinbina zionę", k tóre słusznie po­
dziwiamy u  Włochów. Całą, duszą oddany 
sprawom kościelnym i katolickim organiza- 
cyom robotniczym, radby najmniej zajmować 
Bię polityką, od której jednak pod na,porem 
opinii publicznej nie może się wymówić. Brał 
on też udział we wszystkich posiedzeniach Ra­
dy, przewodniczył na  zebraniach dziennikarzy, 
pracował w licznych komisyach, a posiadając 
rozległo stosunki we Włoszech, umiał dosko­
nale je  wyzyskać dla sprawy narodowej, gdy 
przed plebiscytom posłano go do Rzymu. Tak 
wice Ks. K u b i n a  ra d .n ie  Tad wszedł do 
polityki, a mamy nadzieję, że się już z niej 
nigdy nie wydostanie. „Yolentem fata ducunt, 
nolcntero traban t".

Do N. P. R. należał również p. S i k o r a ,  
prezes Związku Metalowców. Knżdą Bprawę 
rozpatruje on najpierw ze stanowiska ogólno­
polskiego, a dopiero potem rozważa ją pod 
kątom widzenia swojego stronnictwa. Je s t to 
pierwszorzędna siła fachowa, której nasz Sejm 
może pozazdrościć. P. G r a j e k ,  znany na 
Śląsku z, owocnej pracy w Związku Górników 
1 z bardzo rozleglej działalności na polu współ- 
dzielezości. należał także do N. P. R. Przed 
rozstrzygnięciem spraw y śląskiej w Genewie 
jeździł on wraz z innymi przedstawicielami 
pol.-kiej ludności do Szwajcaryi, gdzie bardzo 
gruntownie informował Międzynarodowe Biu­
ro Pracy o stosunkach robotniczych na Ślą­
sku i zyskał sobie uznanie Dolega cyi Polskiej 
przy Radzie Ligi Narodów.

Dr Ja d  Górski.

Dziennikarze włoscy wobec 
naszego katolicyzm!!.

Przedstawiciele włoskiej prasy opuszczają ju- 
#ro nasz kraj. Wywiozą zapewne z Polski nie­
jedno miłe wspomnienie, a  przedew szj^kiem  
lem zą zna jem: ość naszej ojczyzny, k tóra  uła­
tw i im urobienie sobie objektywnego sądu 
o naszych stosunkach, o naszych zdobyczach 
ha polu ekonomiczuem, o naszej kulturze 
ł  psychice polskiej.

Oczywiście, reprezentując rozmaite kierun­

ki myśli i  przekonań, każdy z włoskich gości 
łatwiej zauważył u nas to, co jemu samemu 
bardziej odpowiada. Przedstawiciele katolickie­
go odłamu prasy włoskiej mieli sposobność 
zaobserwowania kaholickości Polski i  w  isto­
cie podkreślali w swych przemówieniach to  
piętno, jakie tradycya katolicka wycisnęła na 
fizyognomii naszego narodu i na jego całej 
kulturee; zaimponować im musiała żywiołowa 
religijność naszego ludu, ale spotrzegli może 
niejeden niedobór w bilansie naszego religij­
nego życia, jak niedostateczny stopień rozwo­
ju organizaeyi katolickich, jak  pewną niekon­
sekw encję między głoszonemi zasadami a czy­
nem. Ze swej strony mogli nam służyć nie­
jedną pożyteczną wskazówką i nawiązanie bliż­
szego koMaictu między prasą katolicką polską 
a włoską może wyjść pierwszej ty lko na  po­
żytek.

W Krakowie wszakże usłyszeliśmy pewien 
zgrzyt niemiły z ust jednego z włoskich gości. 
Romolo M u r r i ,  eks-ksiądz odłączony od K o­
ścioła modernista, uznał za możliwe wypowie­
dzieć na obiedzie w  Krakowie kilka swoich rad 
pod naszym adresem, rad, które niemiła musiały 
być odczute prasa ludzi o przekonaniach. ka­
tolickich. Nawiązując do knltu wielkiego poe­
ty  i myśliciela, Dante Alighieri, dopatrzył się 
w nim prekursora nowożytnej „wolnej myśli* 
i patrona tej jakiejś nieokreślonej religijności, 
wyzwolonej z pod powagi Kościoła katolickie­
go i nam, Polakom, radził oprzeć naszą przy­
szłość n-ie, ty le na ścisłym sojuszu z katolicy­
zmem, ile na rzekomych wymogach „nowo­
czesnego sumienia*.

Rzecz jasna, że R. Murri wygłosił swoje 
c r e d o  filozoficzne i  religijne, inna rzecz, czy 
wystąpienie jogo było na miejscu. Odobrał on, 
rzecz prosta, kilka oklasków, pochodzących 
z kurtuasyi gospodarzy, a częściowo od tych 
uczestników obiadu, którzy może najmniej ma­
ją  prawa do reprezentowania duszy polskiej, 
ale trzoba zaznaczyć, że katolicy byli zdzi­
wieni wystąpieniem p. Murri. Mniejsza o to, 
czy trafnie on wyraził myśl autora „Bosldeg 
Komedyi" i słusznie na rifcgo się powoływał, —
0 tom niech sądzą przedewezystkiem sami na­
si goście z ojczyzny poety, —  my, katolicy 
polscy musimy oznajmić, że przeważająca 
cześć naszego narodu nie chce ani rozbratu 
z katolicyzmem, ani budowania naszej przy­
szłości na lotnych piaskach nieuchwytnego 
„sumienia współczesnego" i nieokreślonej reli­
gijności, ale na twardej opoce tej wiary i tej 
trfdycyi, k tóra wypielęgnowała nasz naród
1 urobiła jego duszę. Przykro nam, że pod adre­
sem jednego z miłych naszych gości czynimy 
te zastrzeżenia, ale uważamy to za obowiązek 
naszego sumienia.

K R O N I K A .
ODJAZD WOJSK NA GÓRNY ŚLĄSK.

Wczoraj o godz. 8.40 rano odjeżdżały z  dwor­
ca krakowskiego, pod dowództwem gen. Szep- 
tyekSego, oddziały wojska, udając się na objęcie
przyznanej Polsce części G. Śląska. Celem po­
żegnania odjeżdżających zebrali się na dworcu: 
wojewoda Dr Gałecki, naczelnik prez. wojew. 
Kowałikowsld, afcarowta Sitańkowski, imieniem 
m iasta wiceprezydenci: Rolle, Saro i Wielgus, 
generalieya s gen.: Osińskim, Minkiewiczem
i Truszkowskim, deputacya oficerów z Dow. 
obozu war. pułk. Beckerem, prezes Dyr. kolei 
Praehtel i im i. Z wojskiem, wyjechali przed­
stawiciele Tow. obrony kresów zach., oraz 
Czerwonego i Białego Krzyża. Pożognanie mia­
ło* cechy niezwykłej serdeczności. W chwili od­
jazdu orkiestra odegrała hymn narodowy. „

Wojowoda Gałecki wysłał na ręce wojewody 
śląsikiego, Rymera, z okaayi objęcia przez wła­
dze polskie części G. Słąsika, serdeczne życze­
nia pomyślnego rozwoju te j ziemi.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano t  }. 
w chwili-wkroczenia wojsk polskich na Górny 
Śląsk, odezwą się dzwony ze wszystkich ko­
ściołów krakowskich. Również rozlegną się sy­
reny fabryczne, oraz lokomotywy na całej prae- 
strzemi Dyrekcyi krakowskiej; ruch tramwajo­
wy będzie wstrzymany na przeciąg 5 minuŁ 
Z gmachów publicznych powiewają z okazyi 
święta objęcia po 600 latach prastarej dzielni­
cy pdSskiej, chorągwie o barwach państwa.

DZIENNIKARZE WŁOSCY W  KRAKOWIE.
W drugim dnfc> pobytu w Krakowie, t. j. 

w niedzielę 18 b. m., zwiedzili dziennikarze 
włoscy Muzeum Czartoryskich i Muzeom Naro­
dowe, oraz uczestniczyli w  procceyi Bożego 
Ciała na Rynku krakowskim. W południe go­
ście podejmowani byli w sali Starego Teatru 
śniadaniem przez kolegów krakowskich. Wziął 
w niem udział ambasador włoski, Tomaaeini. 
O godz. 8 zwiedzali Katedrę i Zamek na  Wa­
welu, prayczcm dożyli 86.000 mk. na cegiełkę 
wawelską z napisem: „Yisita Cracovia di gior- 
nalisti italiani 18AT, 1922”. Następnie wyje­
chali n a  Kopiec Kościuszki, poczem członkowie 
wyeieczki zebrali się na pożegnalnej uczcie 

w Kole literackie®!. O godz. 12 w nocy goście 
włoscy opuścili Kraków, żegnani na  dworou 
przez Syndykat dziennikarzy,

WICEPREZ. M. BOBROWSKI PROTEKTOREM 
LICHWIARZY ŻYWNOŚCIOWYCH

Od dłuższego -czasu można była zaobserwo­
wać w naszem mieście ustawiczną podwyżkę 
can artykułów  pierwszej potrzeby, w  pierwszym 
rzędzie chleba i bułek. Rzecz dziwna —  od cza­
su, gdy referat aprowizacyjny objął wiceprez. 
m. Bobrowski (członek P. P. S.), wszelkie po­
dania o podwyżkę cen, skierowywane do pre­
zydium  miasta, względnie miejskiej komisyi 
cennikowej, spotkały się z bardzo przyjaznem 
stanowiskiem p. Bobrowskiego, który  „skro­
mne" życzenia lichwiarzy żywnościowych jak 
najskrupulatniej zaspakajał. Zachęceni dobro­
cią swego protektora szczególniej piekarze, pra­

wie co kilkanaście dni odnosili się do p. Bo­
browskiego o podwyżkę, zawsze ze skutkiem.

Nie zawiedli się i przed kilkoma dniami; 
P. wiceprezydent, mimo, że władze kontrolne 
wykryły olbrzymie zapasy mąki, magazynowa­
ne przez piekarzy, przeforsował na komisyi 
cennikowej uchwalenie nowych, bardzo znacz­
nych podwyżek cen pieczywa. Gdy jeden z rad­
ców miejskich, oburzony ni cały chanem postę­
powaniem p. Bobrowskiego, interpelował w tej 
sprawie u dalszych członków prezydyum mia­
sta, spotkał się ze zgodnem z ieb strony oświad­
czeniem, i i  o n o w y m  c e n n i k n  n i c  n i e  
w i e d z i e l i ,  j!ak również i inni członkowie 
Rady miasta, a  naw et miejska komisya aprowi- 
zacyjna, k tórą  p. Bobrowski nie zwoływał od 
sześciu miesięcy!

Rozumiemy względy, jakimi kieruje się czer­
wony wiceprezydent w obccnj-m okresie przed­
wyborczym. niepodobna jednak dla osobistych 
lub partyjnych interesów rzucać, mieszkańców 
na żer bezlitośnych paskarzy. Zaznaczyć wlcoń- 
cu należy, że gdy specjrałne komisye zarządziły 
ligajpowrotoe zamknięcie kSkuraastu pnkarń. 
w tem trzy  czwarte żydowskich z powodu 
niechlujstwa w  lokalach piokamianych, to  wi­
ceprezydent Bobrowski cofnął wszystkie naka­
zy zamknięcia. Ozy jest to  w i ad omem w ła­
dzom '.wojewódzkim?

Kraków, 20 czerwca.
BUP.ZA z błyskawicami i grzmotami przeszła 

nad naszem miastem w ubiegłą niedzielę. Koło 
południa nadciągnęły s k a ż o n e  ławy chmur, 
a tozszalały wicher, uniósłszy z ulic warstwy 
kurant g.nał wśród huku piorunów ze świstem 
i hukiem. Niebawem spadły potoki deszczu, 
które spłukały w _ momencie ulice i chodniki. 
Około godz. 5-tej w iatr cokolwiek się uspokoił, 
deszcz jednak, aczkolwiek mniejszy, podał 
daloj i nie ustaw ał prawe urzez cały wczoraj­
szy dziań. Wypogodziło się dopiero koło wie­
czora.

WYCIECZKI PRZEDSTAWICIELI PRASY 
ZAGRANICZNEJ. W najbliższych tygodniach 
zawitają do Krakowa w podróży po Polsce wy­
cieczki dziennikarzy szwajcarskich, francu­
skich, ctzeskieh i amerykańskich. Nadto jeszcze 
w bieżącym roku m ają przvbyć do Poteki dzien­
nikarze japońscy. Wycieczki te  organizuje pol- 
skio Ministerstwo spraw zagranicznych, celom, 
zaznajomienia dziennikarzy zagranicznych ze 
stosunkami w Polsce.

DELEGACI MIĘpZYNARODOWEGO BIU­
RA PRACY l ig i  narodów, pp.: Rojal Meoker, 
dyr. departam entu naukowego i prof. Przybran 
naczelnik wydziąłU statystyki, przyjechał? do 
Krakowa z W arszawy w  niedzielę 18 b. m. rano. 
Gości przywitali przedstawiciele województwa 
starosta Bandrowski i kierownik państw. Urzę­
du pośrednictwa pracy. p. Miiheir. Delegaci Ligi 
narodów zwiedzili w niedzielę zabytki naszego 
miasta w towarzystwie p. Sfc. Gąsiorowskiego, 
który udzielił im objaśnień w języku angiel­
skim. W  poniedziałek o godz. 11 odlbyła sit 
w wydziale pracy i ociekł społecznej woje- 
wódatwu konforeneya delegatów l ig i  z facho­
wymi urzędnikami województwa i  m agistratu 
krakoskiago. Prof. Praybram informował się o 
stosunki robotniczo w Polsce. Wyczerpujących 
infoirmacyi w sprawie pośrednictwa pracy i ryn­
ku pracy udzielili Dr Muller i starosta Bandrow­
ski, o imspekcyi pracy i ochromroem ustawodaw­
stwie robotaiczom radca Magtu Dr Lomkram, 
a o opiece społecznej radca mag. Dr Wcssely. 
Konforeneya prowadzona w języku niemie­
ckim, trw ała blisko dwie godziny. Po południu 
delegaci udali się do Wieliczki, gdzie zwiedzili 
saliny. W nocy wyjechali do Wiednia.

NOWY WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. W niedzielo odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie Syndykatu 
dziimnikairzy krakowskich, na którem dokona­
ne zmiany sta tu tu , oraz przeprowadzono wy­
bory. ̂  W miejsce pięciu ustępujących członków 
wydziału i  prezesa wybrani zostali: red. Dr
Boaupre, prezes, red. Korolewica, sekretarz, 
rod. Bassara skarbnik, red. Haedter, rod. Ze- 
chentor; oraz wszedł do wydziału p. Nowiński 
sekretarz teatru  im. Słowackiego. Do komisy! 
rewizyjnej wybrano: red. Mleczkę red. Proke- 
scha i red. Mroea.

NOWY REKTOR AKADEMII GÓRNICZEJ. 
Rektorem Akademii górniczej w Krakowie na 
rok akademicki 1922/23 aostal wjrbrany prof. 
inż. D rJan Studnlarsld. Dziekanem wydziału 
górniczego wybrano prof. inż. Oskara Nowot­
nego, a dziekanem wydziału hutniczego ponownie 
prof. inż. Antoniego Rodziewicz-Bielewicza

ROZSZERZENIE KLINIKI NEUROLOGICZ­
N EJ UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Przed kil­
ku miesiącami Uniwersytet JagieHoMri* przejął 
z rąk  wojska kompleks baraków, przylegają­
cych do kliniki nerwowo i umysłowo chorych 
prof. PBtza przy ul. Kopernika, celem rozsze­
rzenia oddziału neurologicznego. Obecnie zarząd 
kliniki przystąpił do gruntownej restau racji 
poszczególnych baraków, k tóre  następnie zosta. 
ną ze sobą powiązane korytarzam i, a  w naj­
bliższym roku połączone z kliniką. Kilkudzie­
sięciu robotników pracuje teraz nad otynkowa­
niem ścian barakowych, zrywaniem podłóg, 
przobudową pieców i t. d. Roboty postępują 
szybko naprzód, tak, że prawdopodobnie baraki 
już w jesieni zostaną uruchomione. Ogółem po. 
siadać one będą 20 senaratek  i kilkanaście du­
żych sal na więcej osób, a znajdzie w nich po­
mieszczenie 130 pacyentów, z tych  20 zupełnie 
bezpłatnie. Chorzy korzystać będą te  wszyst­
kich leczniczych urządzeń klinicznych, a koszta 
leczenia i utrzymania w barakach będą takie 
same, jak  i w klinice.

PRZECIW ZNIESIENIU SZKÓL WYDZIA­
ŁOWYCH. W ubiegłą niedzielę odbył się w sali 
Rady powiatowej wiec rodzioieiteki w sprawie 
zamierzonego zniesienia szkół wydziałowych, 
Po dłuższej dyskusyi, w której szereg mówców 
wystąpił przeciwko skasowaniu tych szkół, 
uchwalono odpowiednią rezolucję, k tó ra  zostar.

nie wysianą do Ministerstwa oświaty i Kurato- 
ryum okręgu szkolnego.
“ KSIĘGARNIA DZIEL MEDYCZNYCH. 

W  sobotę 17 b. m. odbyło się w Magistracie 
pod przewodnictwem wicoprez. m. Dr Wielguśa, 
posiedzenie komisyi dla przemysłów konccsyo- 
nowanyoh. Komfejra wydala opinię co do sz<Y 
regu podań i oświadczyła się przj'chylnie w 
sprawie udzielenia bibliotece medyków koncesyi 
na prowadzenie księgarni dzieł medycznych.

TRADYCYJNY OBCHÓD PUSZCZANIA 
WIANKÓW na WMo odbędzie się w sobotę 
24 b. m., staraniem oddziału wioślarskiego So­
kola.

REJESTRACYA RODZIN PC POLEGŁ YCH 
WOJSKOWYCH. Ministerstwo spraw wewn. 
zarządziło rejestr?.cyę rodzin wojskowych b. 
anriii aiustryackiej, poległych w czasip wojny 
lub zmarłych w skutek ram Interesowani mają 
zgłosić się we właściwych kcm isaryatach obwo- 
dow rch w Krakowie w czasie od 20—26 b. m.

NOWE CENY PIECZYWA, TŁUSZCZÓW 
I WĘDLIN. M agistrat ustanaw ia następujące 
eony maksmiaJne, obowiązujące od 20 b. m.: 
Chleb żytni jasny z 70 proc. przemiału 215 mik 
za 1 kg., ciemny 175 mk., 6 dk. bułka pszenna 
jasna 20 mk. W sklepach spożywczych ceny te  
przy bulkach wyższo o 1 mir., przy chlehie 
5 mk. na 1 kg.; 1 kg. mięsa wołowego z 2G 
proc. dokładką 550 mk., bez dokładki 060 mk., 
polędwicy 680 mk.. cielęciny 420 mk., baraniny 
400 mk. Na placach targowych: mięso wołowe 
■z dokładką 520 mk. bez dokładki 620 mk., po­
lędwica 640 mk., cielęcina 400 mk., baranina 
380 mk. 1 kg. słoniny białej, bilu i sadła so­
lonego 1100 mk. ąad ła  niesolooego bea otoki 
1300 mk., smalcu 1500 mk., kotletów  wieprze 
wych 820 mk., wieprzowiny 780 mk., kiełbasy 
świeżej surowej i mięsa ’ siekanego 700 m„ 
szycki pa-ag. wędzonej surowej w całości 
4)20 marek. (

ŚWIĘTOKRADZTWO. Dnia 17 b. m. skradziono 
z kościoła parafialnego w Tuchowie dwie puszki 
z komunikantami, jedną srebrną drugą niklową, 
łącznej wartości 100.000 mk. Za sprawcami wdro­
żono pości?.

WŁAMANIE DO SKŁADU SKÓR. Omegćlaj wie 
ozorom niewyśledzeni dotąd sprawcy włamali się 
do składu skór przy ul. Grodzkiej 50 i po rozbi­
ciu biurka, skradh z niego 270.000 mk. Złodzieje 
pozostawili na miejscu sztabę żelazną, Drzy pomo­
cy której wy bili d7Sure w mur/.e i przez uczyniony 
w ten sposób wyłom dostali się do składu.

KONKURY MANDE-LBERGA. Niejaki Salomon ■ 
f-andelberg. lat 25, skradł na szkodę swej narze 
czonej H. G. % SoBno^Ttia znaozoią ilośó garderoby 
i biżuteryi, wartości 2 milionów marek, waa 
170.000 mk. w gotówce Pc dokonaniu tej Icradzie- 
ży, mdlv narzeczony zbiegł w niewiadomym kla- 
ruinku. wśród skradzionycli nrzodmiotów znaidujo 
się złoty zegarek damski i złoty pierścionek i ‘ bry­
lantem, które Msndelberg ofiarował owej uarzeeso. 
nej w dniu oświadczyn.

STAN ATMOSFERY. Dzięki wyżowi barometryer- 
nomu, na zachodzie nad zatoką Biskajską do Eu­
ropy środkowej i wschodniej napływają masy 
dość wilgotnego powietrza, wskutek czogo prze­
ważało w Polsce wczoraj zachmurzenie na ogół dość 
duże i spadły deszezc, szczególnie w Polsce DOłu- 
dmowej (Kraków £ miru, Zakopane 24 mm.), tem­
peratura obniżyła się przeciętnie (z wyjątkiem 

Poteki wschodniej) o 5—«».
Kraków 7h: Temperatura -r-140, maxinmw

+18.7. mwimim  +11JS, opad 5.1, stan nieba: 
liraewazaue pochmurno.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Zachmurzenie zmieni 
ne( przeważnie pogodnie,^ Małopolece przeważnie 
poolimiirno, deszcze), dość ciepło (w J )oI.-vco wseho- 
dnrej. 6fiadek temporatury) wiatry nóhnocoo-za­
chodnie.

Z Polski I z t  £vdata.
TEGOROCZNA KONFERENCYA BISKU­

PÓW POLSKICH obradować będzie od 21 
b. m. w Częstochowie^ Wczoraj w przejcźiMe 
na konfereneyę bawili w naszem mieście ks. 
arcybiskup Bilezewsld i ks. biskup Walęga. 
Dzisiaj z Ks. Biskupem. Sapiehą wyjeżdżają do 
Częstochowy.

JUBILEUSZ JÓZEFA ŚLIWICKIEGO. Teatr 
Rozmaitości w W arszawie obchodził onegdaj 
uroczystość 3ó~lefcn;cj pracy Józefa Śliwickiego, 
który na. scenie tej boz przerwy w ciągu 25 la t 
służył sztuce polskiej. Czczono w jubilacid 
znakomitego aktora i reżysera, ukochanego ko­
legę i prayjadda^ zasłużonego prezesa Zwiąsku 
artystów  scen polsldch, k tóry  przed laty  
pierwsay rzucił myśł o organiaowsuaiu praco­
wników scen.

Jubilat wybrał na przedstawianie jubileuszo­
we „Maryę S tuart" Szyllera. Sala była przepoł- 
nio,tia. Po trzeoim akcie urządzono jubilatowi 
gorącą owaeyę, w której wzięty udział liczne 
delegacje stowarzyszeń aktorskich, autorsldch 
i artystycznych. W licznych jirzemowieninxdi 
podnoszomo zasługi jubilata jako artysty  i czło­
wieka, i wręczono mu mnóstwo wieńców, kwia­
tów  i upominków. Nadeszło też bardzo dużo 
listów i depesz gratulacyjnych.

ZGON ś . p. JÓZEFA OLSZEWSKIEGO. 
Dnia 12 b. m. w 55-tym roku życia zgasł w Za­
kopali om ś. p, Józef Olszewski, założyciel Ligi 
Pomocy przemysłewoj we Lwowie i w idu in ­
nych towarzystw przemysłowych, b. radny mia­
s ta  Lwowa. Należał do tych nierwszycli pionie­
rów, którzy wytrw ale głosili hasło uprzemysło­
wienia Małopolski i zdobycia tym  sposobem 
dla naszego społeczeństwa samodzielności eko^ 
rimicznej. Ideę te  propagował urządzając kurea, 
warszitaly, wystawy ruchome wyrobów przemy­
słu, odczyty. Przez usilną, agitaeyę ocalił w 
swoim Czasie pirzoworską rafinaryę cukru przed 
kónkurencyą skartelowanej czeskiej produkcjo. 
W roku 1917 był wydelegowany przez K. B. K. 
do* Belgii w celu zdania sprawy z akcyi odbu­
dowy Belgii. Pzez szereg la t był wydawcą 
„Dziennika Polskiego” we Lwowie. W pracy 
nie spoczął do ostatniej chwili i mimo choroby, 
krzątał się w Zakopanem około spraw ekono­
micznych (Spółka budowlana, praca w oddziale 
zakopiańskim Banku Małopolskiego). Cześć 
Jego pamięci!

POŁĄCZENIE KOLEJOWE LWÓW—WAR­
SZAWA. Zarząd kolejowy wprowadził bezpo­
średnie pociągi pospieszne i towarowe między 

.Lwowem a .Warszawa, przez Kraków.

, MILI0NÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie* 
nia wygrana padła na numer 1,054.599, sprzed 
dany w Poznaniu.

ZAMORDOWANIE URZĘDNIKA POCZTO  ̂
W EGO. Dzienniki poznańskie donoszą o za­
mordowaniu w Kępnie urzędnika pocztowego^ 
32-'letniego Antoniego Bajtałę Zbrodnię popeb 
niono w biurze. W szystko wskazuje na to, żd 
nieszczęśliwy stoczył przed śmiercią roz.paczli*' 
w:ą walkę z napastnikami. Co zrabowaL, ni«f 
ustalano dotychczas. Na miejsce zbodni spro­
wadzono Icilka psów policyjnych z Poznania.

KONGRES W INSBRUKU PRZECIW SO- 
CYALISTOM. W Insbraku ukończył swe prac* 
międzynarodowy kongres chrześc. górników. 
Między ostainimi Teferataml były referaty « 
ustawodawstwie górmiczem i o ochronie górni­
ków, oraz o prawie kontroli górników w górni­
ctwie — sprawozdawca Kaepp (Polska). Odmo-. * 
śnie do stanowiska kongresu do socjalistycz­
nej międzynarodówki, stwierdzono niezgodność 
zamierzeń robotników chrześc i jańsldch z socyac 
!istycznymi, zamierzenia socyalistycm e bo­
wiem — jak  głosi rezolucya — stanowią nio 
beząńeczeństwo dla pokoju społecznego.

W dniach 20, 21, 22, 23 i 24 b. m. .w Ins* 
bruku w Tyrolu odbędzie się kongres międzynar. 
Organizaeyi chrześc. Związków zawodowych.- 
Z ramienia Centralnej Komisyi Obra. Związku 
zawodowego w Rzeczypospolitej Poteki ej udał! 
się na  kongres: poseł Gdyk i rod. Stefan Wio-
SZ ClŁftWS&L

OPODATKOWANIE LUDZI ROZTARGNIO­
NYCH. Dekret belgijskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych nakłada podatek stały jednego 
franka na rzoez państwa na  wszelkie przedmio­
ty, znalezione bądź to  na ulicach, bądi w lo« 
kałach publicznych, bądi ted w  tramwajach,- 
wagonach kolejowych, doróżkach i t. d. Ponie­
waż liczb: roztargnionych j ts t  w  Belgii nia'
mniejsza, niż gdzieindziej, przeto rząd belgijski 
spodziewa się osiągnąć z tego źródła kilka mk 
lionów franków dochodu.

Zawiadomienia I komunikaty.
PODZIĘKOWANIE REKTORA MISYOM ZA­

GRANICZNYM. Rektor Uniw. .jag wysłał imio- 
niem Senatu akademickiego specyainy memoryal 
do misyi zagraniconych, dziękując: 1) Ameryk.
Czerw. Krzyżowi za bardzo wydatną pomoc pio- 
niętną dla dzieci piersiowo chorych, skrofulicz­
nych i jagiicsnych, pomieszczomych w 7.akładach’ 
Ioczniozycli Uniw. Jag.; 2) Misyi azgieiako-amery- 
kańekie Society of Friende za pomoc, okazaną 
w czasie budowy zakładu leczniczego dla skrofu­
licznych dzieci w Zakopanem i za utrzymywania 
w tymże zakładzie prze* blisko rok 20 dzieci.

Z TOVA MIŁOŚNIKÓW jAZDY KONNEJ. 
W dniu 30 b. m. o godz. 11 rano odbędze się 
walne zgromadzanie członków Tow. miłośników 
jazdy konnej w Krakowie (Resursa, ul. Wolska); 
•Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z osta­
tniego posłodzenia; 2) wybór kocnisyi rewizyjnej! 
3) spraw* stasuto; 4) wnioski esdonków

CSK9IBLKI WAWKL9KIB.
Dateze cegieHd wawelskie ufundowałk 2773 cią 

Michał Moiguleo, konsol ganer. na Sybearyę; 2774-ą 
z powodu 25-lotnlej rocznicy mhłżeńatwŁ — Jas. 
i Maiya Kielmanowie; Yrtń-tą Komitet zachęty 
sztuk pięknych; 2776-tą koledzy i współpracownicy 
T o w . o sad o io zf^ ro  p a r o d a *  „ T o sp * -“  w  W a r a s i (  
wie; 2777-mą wspólwiaściciole zakładu chirorgicaJ 
Tugo „Omega* w Waruzawie, 2778-m* firma IlJ 
Leszczyński i 8p-; 2770-tą pamięci Tadzia Ani 
druazkiewioza; 2780-tą w dmu imieoin Zygm. Kacz­
kowskiego — pracowniceki i pracownicy wydziału 
kasowego P. K. K. P.; 2781-ezą insp. lasów państw. 
Włodz. Krzeczkłowrcaowi — współpracownicy, 2^ 
kwietnia 1922 r.; 2782-gą urzędnicy departamentu* 
ceł Mindst. skarbu — h m m - j )  po 80.000 mk. z*f 
cegiełkę.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWAC3ŚIEGO kotnaniknjąi 

Dzi«i^j „Zygmunt August" po ra* 10-ty w tyrat 
sezonie, z u. Sosnowskim w roli tytułowaj; jutro( 
doskonała komedys. Zaleweldeg „Jak myślicie",1 
We cawartek po raa ostatni w  tym sezonie ^Hor- 
sztyński" Słov,'ackicgo, ustępujący s afisza wsku­
tek rozpoczęcia w lipcu urlopu przez p. Sosnow-i 
skiego. W przygotowaniu arcywesłowa komody* 
amerykański- Hopwooda p. t  „Jutro pogoda".

OPERA I OPERETKA. DzW we wtorek, jedna, 
z najoryginalniejszych operetek „Apasze", .k tó r t 
zyskała olbrzymie powodzenia. W dniach najbliż­
szych wejdzie na afisz nowość, przepiękna operebl 
ka Straussa „Piękna syrena", pod kierownictwem 
muzyoznam 7,nakomitego kapelmistrza p. Szcze- 
Dańskego; rciyserya tąj operetki spoczywa w re­
kach dvr. Poleńskiego.

Z TEaTRU ^NOWOśa* komunikują: Dziś, wf 
wtorek, „Gwiazda lilmu", bardzo okazale wy sta-1 
wions operetka, z Kamińską w roli głównej, pc' 
cenach zniżanych.

Znani artyśck Karolina i Józef Józefowiczowie, 
otaz Stefan Marjańaki, wystąpią gościnnie w „Dzity-. 
wozęciu z Holandyi". Operetka, ta w poprzednim 
sozonie osiągnęła liczbę 70 przedstawiać.

■ w fc ł-M  t a ^ u  d o i  fec. J .  ttan n tfllc fm
Wtorek 20 b. m.: „Zygmuru, August1*.
Środa 21 b. m.: ^Tak myślicie .
Czwartek 22 h. m.: „Horsztyński".

Miejski tuatr: Oi»era I Opera&a.
Wtorek 20 b. m.: „Apasze".
Środa 21 h. m.: A p asze" ...

K tportuar ^Nowpie**.
Wtorek 20 h. m.: „Gwiazda fiteu".
Óroda 21 b e : „Dziewczę z Holandyi" z gOs 

ścinnym występem Maryańslaego.
Czwartek 22 b. m.: ‘„IHiewozę z Holandyi" z Jł»- 

rjańskim i Józef owi ozami

Z a sportu .
Cracovia—Stunn 6 : 0  (4 :0 ).

W czorajszy maubch białoozirwonych W B i e l ­
s k u  przyniósł im piękne ł  dobrae zasłuż o. 
ne zwycięstwo. CraeoviŁ grała mimo nieko­
rzystnych warunków wprost kancort-owo^ zdo­
bywając, mimo fenomenalnaj gry bramkarz® 
Stnrmu, szobć oramok a więc liczbę i>o ra« 
pierwszy zdobytą w tym sezonie przez nasze­
go mistrza. Publiczność tak  polska jak  i  nie­
miecka, ni© szczędziła oklasków graczom k rą  
kpwskim.

Wisła—Jutrzenka 3 : 0 .
SlUuaisza fkycznie W isła zdobyła tra s
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goal‘0, z których ostatni idzie specjalnie na 200.200.000. — Ponieważ jednak prawo poboru i wypłaciło za rok ub. dywidendę w; wysoko-
rachunck bram karza Jutrzenki. ' Ta ostatnia 
lepsza kombinacyjnie, nie potrafiła wyzyskać 
Ezcregu niechybnych sytuacyi.

B. B. S. V. — Makkabi 2 : 1 .
Porażka Makkabi zepchnęła- klub ten już 

nieodwołalnie do rzędu klubów klasy B. Mi­
mo zbyt ostrej gry (może nawet brutalnej) 
i niesportowego zachowania się zwolenników 
Makkabi, zdołali Bielszczanie utrzym ać się 
przy zwycięstwie.

Cracovia—Szturm 6 : 0  (4 :0 ) .
W yniki krajowe.

We Lwowie: Pogoń— Lechia 9 : 0  (3 :0 )
(o mistrzostwo).

W Lublinie: Makkabi (Kraków)—Dublinian- 
ka 5 :0 .

Z  s a l i  s a d o w e l.
Bandyci odpowiadają za rabimki.

Przed sądem przysięgłych w  Krakowie od­
była się wczoraj rozprawa przeciw Józefowi 
Szabelskiemu, Józefowi Małucie, Janowi Choj­
nackiemu i Kazimierzowi Trębaczowi. S zabel - 
ski i Maluta stoją pod zarzutem napadu ra- 
bunkowogo, dokonanego w dn. 1 sierpnia 1921 
w G-łebinowie kolo Krakowa na domostwo Mar 
ryi Błachocińskicj. Nadto Szabeteld, Chojna­
cki i Trębacz oskarżeni są o szereg napadów 
rabunkowych w  Mogile, Olszy i t. d.

Po przeprowadzonej, rozprawie trybunał na 
podstawie w erdyktu sędziów przysięgłych w y­
dał wyrok, skazujący: Szabelftkiego *na 4 lata, 
Chojimckiego na 2 la ta  a Trębacza na rok 
ciężkiego więzienia. Malutę uwolniono od wi­
ny i kary.

Przewodniczył s. s. o. Turowłcz, oskarżał 
prok. Michałowski.

Ęa dezercyę i rabunek.
Sąd wojskowy w Krakowie pod przew. pod­

pułkownika k. s. Dr "Harasimowicza roz-patry- 
wał wczoraj sprawę Józefa L&dwosa, szesreg. 
U) p. p. i Karola Natkańca,- sapera 5 p., oskar­
żonych o dezercję i okradzenie sklepu Landes- 
dorfera w Prądniku Czerwonym.

Trybunał skazał Natkańca na 2 i pół roku, 
I  Leilwosa na 1 i pół roku ciężkiego więfcie- 
lia .

Naduż.ycia na granicy celnej.
Przed tymsamym trybunałem  stanęli Antoni 

Pulit i Paweł Bóg, obaj szeregowcy 7 baonu 
celnego, "oskarżeni o to. ie  przepuścili przez 
granicę do Czechosłowacji przemytnika z cu­
krem. otrzymawszy od niego 1000 Mkp. jako 
łapówkę.

Pnlit- skazany został na 15 miesięcy, Róg 
na 12 miesięcy Hężkiogo więzienia.

Rozprawa adwokatów.
Odroczona przed trzema tygodniam i rozpra­

w a przeciw adwokatom: prof. Uniw. Jag . Dr 
Reinholdowi i Dr Gołdbłattowi, oskarżonym
0 obrazę Twotmeatora Sozaónfctego w  głośnym 
procesie DrÓhlijha,' odbędzie się dzisiaj o g. 
10 rano w krokowskim sądzie powiatowym 
karnym przy ul. Kanoniczej.

N a u k a ,  M t e r ą j u r a ,  s z t u k a .

Nakładem Gebethnera i Wolffa w W arszawie 
kkazala się w tych dniach książka prof. Roma­
na D y b o  s ,k 'ie g ° poG ty t. „Siedm lał. w R o­
s j i  i na Syberyi”. (1915— 1921). Przygody
1 wrażenia. St-r. 253. •

T a sama firma w ydala również trzy  dosko­
nałe i grano na wszystkich scenach polskich 
komedye Włodz. P e r z y ń s k i e g o :  „Lekko­
myślna siostra” , „Aszan-tka” i „Szczęście Fra­
nia”. S-t. 241, oraz, jako nr. 200 Biblioteczki 
Uniwersytetów ludowych, „Skąpca.” Moliera 
w przekładzie Boya. Str. 91.

nakładem  polskiego wydawnictwa „Nowv 
F.ra” we Lwowie ukazała się powieść Brunona- 
jW i n a w e r a  p. t. „Ślepa la tarka”. Sfer. 167.

W iadetasści gespodercze.

I M(. w Kil
Dnia 20 czerwca 1922 odbyło się pod prze­

wodnictwem bar. Gotza Okocimskiego roczne 
Walne Zgromadzenie Banku Małopolskiego, na 
którom Dyrekcya przedłożyła hi'ans za r. 1921. 
I którego wynika, że bilans zamknięty został 
z  zyskiem 86,634.502. Ze sprawozdania prze­
dłożonego Walnemu Zgromadzeniu przez na­
czelnego dyrektora Alberta U n g  a r a  widzimy, 
że rozwój Banku Małopolskiego był poważny, 
dał bowiem nmżność w ypłaty o 7*/s % wyższej 
dywidendy niż w r  p0przetjnim} tj. 20%,

Zauważyć należy, że rok sprawozdawczy był 
pierwszym rokiem Pckoju, wnosił zaczątki usi­
łowań w kierunku odbudowy naszego życia go­
spodarczego. Ogólny chaos wytwarzała słabną­
ca siła nabywcza naszej waluty, przewaga im­
portu naci eksportem, a wzrost drożyzny- wraz 
t  dewaluacją pociągały za sobą przekroczenia 
budżetowe, uniemożliwiające wszelką - kalku­
lację.

Praca w takich warunkach byia bardzo cię­
żką, przedsiębiorstwa przemysłowe szybko wy­
czerpywały swe środki obrotowe i tem u t ru ­
dniały wykonanie zasadniczych programów. 
W ostatnim kw artale roku ubiegłego dawał się 
ponadto dotkliwie odczuwać brak gotówki po 
.wodując w handlu i przemyśle ogólny zastój.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadze­
nia akcjonarjuszów z dnia 25. "VI. 1921 pod­
niesiono w okresie sprawozdawczym kapitał 
fikcyjny ze sumy Mp. 112,000,ftQQ _  na Mn,

nowych akcji i rozliczenia dla poszczególnych 
subskrytentów ukończone zostały dopiero w r. 
b., przeto w przedłożonym bilansie uwidocznio­
no kapitał akcyjny Mp. 112,000.000, — zaś Mp. 
88,200.000, wstawiono do bilansu jako wypłaty 
dokonane na podwyższenie kapitała akc. Nad­
wyżka po strąceniu kosztów w kwocie około 
Mp. 46,000.000, uzyskana z emisji akcji ponad 
pari wcieloną zostanie w r. b. po myśli § 7. 
statutu do specjalnego funduszu rezerwowego.

Ponieważ część kapitału akcyjn. w sumie 
88,200.000 partycypow ała w zyskach Banku oć- 
1. VTI. 1921., przeto d /widenda wypłaconą zo­
stanie od kapitału akc. Mp. 112,000.000 na cały 
rok, zaś od reszty t. j. Mp. 88,200.000 tylko za 
pół roku.

Dążąc do sprostania zadaniom w kierunku 
popierania stale wzrastających potrzeb naszego 
przemysłu, Dyrekcya uważała za rzeca konie­
czną wzmocnić odpowiednio własne środki 
i w tym celu przedłożyła Walnemu Zgromadzę* 
niu wniosek na dalsze podniesienie kapitału 
akc. Banku do sumy Mp. 500,500.000.

Bieżący interes bankowy r. u. znacznie się 
rozwinął, a  suma bilansowa wzrosła z kwoty 
Mkp. 1,624.970.480.69 ==* na kwotę Mkp. 
6,523.347.933.9.

Jak  już z zeszłorocznego sprawozdania było 
wiiidomem nastąpiło zbliżenie się Banku Mało­
polskiego do Banku Handlowego w Warszawie, 
z którym nawiązano wspólność interesów. Bank 
Małopolski celem rozszerzenia sfery swych in­
teresów pozyskał również Powszechny Austrja- 
cki Zakład K redytowy w Wiedniu, oraz Pesz- 
teńsko-W ęgierski Bank Komercjalny w Buda­
peszcie i Mutuelle Mobiliere e t .Immobiliere 
w Brukseli. Dyrekcja stwierdza, iż stosunki ze 
wspomnianemi instytucjam i zaprzyjaźnionemi 
kształtują się pomyślnie i uprawniają do najlep­
szej nadzieji.

W r. u. podjęły czynności nowo utworzone 
oddziały Banku Małopolskiego we Lwowie, J a ­
śle i Zakopanem, tak, że obecnie czynnych jest 
9 oddziałów, w Warszawie, Łodzi, Bielsku, Tar­
nowie, Rzeszowie, Lwowio, Jaśle, Stanisławo­
wie i Zakopanem. Dla oddziałów w Bielsku, 
Lwowie i Jaśle zakupiono w odnośnych miej­
scowościach realności, a ponadto w Warszawie 
kupił Bank Małopolską połowę realności położo­
nej przy ul. Marszałkowskiej pod nr. 123, Prze­
budowa budynku bankowego dla Zaldadu Con- 
tralnego w Krakowie czyni należyte postępy 
i mamy nadzieję, że jeszcze w bieżącym roku 
cały gmach bankowy oddany zostaniu do uży-' 
tku. Na koszta budowy zużytą została w zu­
pełności dotychczasowa rezerwa budowlana 
i dlatego też nie figuruje ona w przedłożonymi 
bilansie. Celem pokrycia dalszych kosztów bu­
dowy zaproponowała Dyrekcja z zysków r. ub, 
przekazać rezerwie budowlanej sumę Mkp. 
10,006.000.

W r. ub. przyjął Bank Małopolski udział 
w Syndykatach gwarancyjnych dla podniesie­
nia kapitału akc.: Banku Handlowego w W ar­
szawie, Akc. Banku Hipotecznego we Lwowie, 
Akc. Banku Związkowego we Lwowie, Śląskie­
go Banku Eskontowego w Bieteku, Auatryja- 
( kiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego we 
Wiedniu, Polskiego Tow. Handlowego w K ra­
kowie, Polskiego Lloydu Ski Akc. w W arsza­
wie, oraz Ausłryjackiej Fabryki Broni w Wie­
dnia,

AKCJA UPRZEMYSŁOWIENIA.
Chcąc ocenić działalność Banku Małopolskie­

go w dziedzinie przemysłu przystępujemy do 
krótkiego omówienia rozwoju zakładów prze­
mysłowych, finansowanych przez tę instytucję, 
lub też powstałych z inicjatywy Banku Mało­
polskiego, a mianowice: Polskie Towarzystwo 
Żeglugi Morskiej „Sarmaeja” rozwija się pomy­
ślnie i weszło ono w bliższy stosunek t  nor­
weską firmą okrętową „Dat Borgenske”, na­
bywając równocześnie drugi ,sta,tek „Wisła”. 
Dotychczasowa Ska z ogr. por. zamienioną zo­
stała na Skę akc. s kapitałem  Mp. 66,000.000, 
przyczem większość kapitału akcyjnego w tejże 
spółce została zapewnioną. Nadzieje przytulą- 
zywane do stworzenia pierwszych podwalin dla 
przyszłej polskiej m arynarki handlowej ziściły 
się i rokują najlepsze widoki na  przyszłość.

Fabryka Kwasu siarkowego w Gorlicach. 
Z powodu braku surowca fabryka ta również 
w r. ub. nie mogła wyzyskać w  pełni swej spra­
wności. Celem uskutecznienia dałszych inwesty- 
cyj, kapitał Ski podniesiono do wysokości Mp
40.000.000, a za r. ub. wypłaconą zostanie dy­
widenda w wysokości 30% .

Zakłady amunicyjne „Podsk”  w Warszawie. 
77 okresie sprawozdawczym przedsiębiorstwo to 

podjęło pełny ruch i  za i. b. będzie mogło naj­
prawdopodobniej wypłacić w ydatną dywidendę

Fabryka J Rafinerja cukru Lubna 1 Śreniawa
w Kazimierzy "Wielkiej. W przedsiębiorstwie tom 
Bank Małopolski posiada od szeregu la t odpo­
wiedni udział. W r. ub. Kap. akc. Ski podnie­
siony-został  do wysokości Mp. *9,600.000, _  
a udział Banku Małopolskiego w tej spółce od­
powiednio się powiększył. Przedsiębiorstwo to 
rozwija się bardzo pomyślnie, a zysk z ostatniej 
kampanji zezwolił na wydzielenie wydatniejszo) 
dywidendy.

Gwarectwo węglowe w Jaworznie przeisto­
czone zostało na Skę Akc. z kapitałem Mp.
40.000.000, a w b. r. nastąpi dalsze podwyższe­
nie kapitału do wyskości 80,000.000 Mp.

Suszarnia kartofli w Chmielowie. Fabryka 
w dalszym ciągu rozwija się pomyślnie i z po­
wodu koniecznych inwestycji podwyższony zo­
stał kap. akc. do wysokości Mp. 8,000.000. Za 
r. ub. wypłacono dywidendę w wysokości 12%.
• maszyn rolniczych „Odlew”. Przed­

siębiorstwo to jest^ dobrze zatrudnione i wypła­
ciło za r. ub. dywidendę w wysokości 60 %. Ce­
lom dalszego rozszerzenia fabryki. Ska wkrótce 
- oistoczoną zostanie na Skę Akc

Polskie Towarzystwo Handlowe. Towarzy­
stw a to. .osiągnęło bardzo, korzystne rezultaty

śei 50 %
Fabryka arm atur i motorów „Ursus1” w W ar­

szawie. Fabryka ta  rozwija się bardzo pomy­
ślnie i w r. b. rozszerza swój zakres .działania 
przez założenie specjalnego działu dla budowy 
samochodów ciężarowych. Rezultat osiągnięty 
w r. z. zezwolił spółce na wypłacenie dywidon- 
dy w wysokości 36%.- 

Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce za­
łożona przez Bank Małopolski przy współudziale 
Banku Handlowego w Warszawie, prawdopo­
dobnie już z końcem b. r. będzie mogła podjąć 
ruch. Ska ta  zawarła układ z konsorejum szwe- 
ckiem co do dostawy maszyn na korzystnych 
warunkach i jest uzasadniona nadzieja, że po 
podjęciu ruchu przedsiębiorstwo to będzie w mo­
żności wypłacania wydatniejszej dywidendy.

„Polski Lloyd” Ska Akc. w Warszawie. To 
transportowe towarzystwo rozbudowało zna­
cznie swą organizację na Wschodzie, a  kapitał 
Ski Akc. podniesiony został do wysokości Mp. 
ŹOOfeOOO.OOO. Za r. ub. wypłaconą została dywi­
denda w wysokości 10%.

„S°la“ Ska z  ogr. odp. Przedsiębiorstwo to 
rozwija się i rokuje jaknajlepsze nadzieje.

Reim i Ska- Tow. z ogr. odp. Za r. ub. wypła­
ciło dywidendę w wysokości 40%. Rozwija saę 
pomyślnie i w r. b. przeistoczoną zostanie na 
Skę Akc. z kapitałom Mp. 400,000.000.

Drobner i Ska, Ska z ogr. odp. będzie mogła 
za r. ub. wypłacić wyższą dywidendę niż w po­
przednim.

„Azot”  Ska. Akc. w Borach. Przedsiębiorstwo 
to finansowane przez Bank Małopolski przy 
współudziale Banku Krajowego rozwija się bar­
dzo pomyślnie i rozszerzyło swój zakres działa­
nia w kierunku produkcji lontów dla górnictwa. 
Obecny kap. akc. w wysokości Mp. 26,000.000, 
podniesiony zostanie w roku b. do wysokości
50.000.000. Za r. ub. wypłaconą została dywi­
denda w wysokości 85%.

„Krakus” Zjednoczone Fabryki przetworów 
wyskokowych i owocowych. Nader pomyślny 
rezultat r. u. zezwolił spółce na wypłacenie 
dywidendy w wysokości 60%. •

Fabryka Czekolady A. Piasecki i Ska, akc. 
Kraków. Pierwotny kapitał Ski wynoszący Mp.
6.000.000, został przy współdziałaniu Banku 
Małopolskiego podwyższony do wysokości Mp.
28.000.000. Przedsiębiorstwo prosperuje pomy­
ślnie^ a b zysków za r. ub. wypłaciło dywidendę 
w wysokości 40%.

Przemysł Chemiczny w Polsce. Łódz. Kapi­
tał Ski został znacznie powiększony, a  znaczny 
rozwój zezwolił jej na  wypłacenie za r. ub. od­
powiedniej dywidendy.

Spółka akcyjna Zakładów artystyczno-cera- 
mteznyck w Warszawie. Zakłady te  rozwijają się 
prawidłowo i już za r. ub. Ska będzie w możno­
ści wypłacenia odpowiedniej dywidendy.

Polska Ska Akc. „Kauczuk”. Łącznie z grupą 
interesowanych osób wziął Bank Małopolski u- 
dział w założeniu tejże Sld Akc. z kapitałem 
Mp. 100,000.000, przyjmując część kapitału ak­
cyjnego na własny rachunek. Budowa fabryki 
w Bydgoszczy poczyniła znaczne postępy i jest 
uzasadniona nadzieja, że jeszcze z końcem r. 
b. fabryka uruchomioną zostanie. Ze względu 
•na brak tej gałęzi przemysłu w naszyta kraju, 
przedsiębiorstwo to rokuje dobre nadzieje na 
przyszłość.

Zjednoczone Fabryki tu tek  i bibułek B adow ­
ski, Herliczka I Wołoszyński Ska z  ogr. odp.
Ruch przedsiębioratwa tego wzmógł się do zna­
cznych rozmiarów, a  z zysków sruka ubiegłego 
wypłaconą została dywidenda w wysokości 

i
Pol9ka Spółka akc. handlu zewnętrznego. Po

przeprowadzeniu, reorganizacji przez grupę ban* 
ków interesowanych w tem przedsiębiorstwie, 
Spółka rozwija się normalnie.

Pcislrie Zakłady Garbarskie. Spółka t a  w ro­
ku ubiegłym przeistoczoną została przy współ­
udziale BiynJ.-n Małopolskiego na Skę akc. z k a ­
pitałem Mp. 30,000.000 i rozwija się dobrze. Za 
rok ubiegły wypłaconą została dywidenda 
w wysokości 40%.

Syndykat przekazowy Banków Połakich Sita 
Akc. w Warszawie. W r. u. wspólnie z insty tu­
cjami raądowami, oraz grupą banków polskich 
wziął udział Bank Małopolski w założeniu Spół­
ki akcyjnej pod firmą „Syndykat przekazowy 
Banków Polskich” z  kapitałem akcyjnym  Mp.
250.000.000, którego celem jest- organizowanie 
i ułatwianie ruchu przekazowego z Ameryki do 
Polski. Bank Małopolski przyjął odpowiedni u- 
dział -w kapitale akcyjnym tego Syndykatu.

Zakłady przemysłowe Bierzanów. Przy współ- 
udziałę Banku Małopolskiego założoną została 
Spółka Akc. pod firmą „Zakłady przemysłowo 
Bierzanów”, k tó ra  objęła istniejącą tam że fa ­
brykę drożdży. Pierwotny kapitał akcyjny, wy­
noszący m arek 10,000.000 został w międzyczar 
sie podniesiony na Mp. 20,000.000. Dalsze roz­
budowanie fabryki jest w toku. W  przedsiębior­
stwie tern przyjął Bank Małopolski odpowiedni 
udziaŁ

Polska Zjednoczona Spółka dla przemysłu ! 
handlu drzew. Celem wzięcia żywszego udziału 
w dokonywanych w  kraju  traazakcjaćh drzew­
nych, założył Bank Małopolski wspólnie z K a­
rolem hr. Lanckorońskim. oraz firmą Zjedno­
czona Ska dlh- przemysłu drzewnego w Wiedniu, 
spółkę z ograniczoną odp., celem eKsploatowa- 
nia drzewostanu. Działalność tej Spółki zapo­
wiada się pomyślnie i prawdopodobnie i za rok 
ubiegły wydzieli wydatniejszą dywidendę.

Karol K om  budowlana Ska Akc. w Bielskie 
Łącznie z grupą banków i osób interesowanych 
współdziałał Bank Małopolski w przeistoczeniu 
znanej firmy budowlanej Karol K om  w.’ Bielsku 
na Skę akc. Spółka, jest b. dobrze -zorganizo­
waną i wypłaciła za rok ubiegły dywidendę 
w wysokości 20%.

Polskie Zakłady Chemiczne „N itrat”. Przy 
współudziale grupy Banków polskich, oraz za­
kładów amunicyjnych „Pocisk” w Warszawie, 
założona, została S.ka Akc. £pd  Jirm ft Zakłady

Chemiczne „N itrafr z kapitałem  Mp. 200,000.000 
celem produkowania m aterjałów wybuchowych. 
Dostawa maszyn z zagranicy została zapewnio­
ną \  prawdopodobnie z końcem r. b. przedsię­
biorstwo to  będzie mogło podjąć ruch. Bank 
Małpolski przejął odpowiednią część kapitału 
akcyjnego.

Polskie Towarzystwo Budowlane V e Lwowie.
Przez wykonywanie znacznych, robót rządo- 
wyeh. Towarzystwo jest bardzo dobrze zatru­
dniane i zamyka bilans za r. u. nader korzy­
stnym rezultatem i  prawdopodobnie dywidenda 
za r. u. będzio bardzo wydataą.

Małopolska Śląska Sp< łka Węglowa. Znie­
sienie etatyzmu węglowego spowodowało Bank 
Małopolski do poświecenia baczniejszej uwagi 
handlowi węglem, celem osiągnięcia sfery na- 
saych wpływów, również zbytu 'węgla małopol­
skiego. W tym  też celu założył Jt*nk Małopol­
ski wspólnie z poważnemi firmami gómośląs- 
kiemi Skę z ogr. odp., przejmując dla Banku 
odpowiedni udział.

„Tatra” Fabryka zabawek i wyrobów drze­
wnych Ska z ogr. odpow. w Bielsku. Założona 
przy współudziale Banku Małopolskiego Ska 
pod firmą „Tatra”, Fabryka zabawek i  wyro­
bów drzewnych w Bielsku a kapitałem Mp.
4.500.000. rozwija się nadea- pomyślnie i  wypłaci 
za r. u. wydatniejszą dywidendę.

Wielopolski, Dąbrowski I Ska. Kolej wąsko 
torowa działowska Ska Akc.. Niezapoznawając 
doniosłości rozwoju środków komunikacyjnych, 
przystąpił Bank Małopolski w r. b. wspólnie 
z Fabryką rafinerji cukru Lubna i Śreniawa 
w Kazimierzy "Wielkiej, przy współudziale Pol­
skiego Banku Krajowego, do założemia Ski akc. 
z kapitałem Mp. 60,000.000, celem wybudowa­
nia i eksploatacji kolejki wąskMorowoj z K a­
zimierzy W ielkiej' do Dziaioszy^. Kolejka ta 
w Działoszycach złączy się z Bniją kolejki wąs­
kotorowej Działoszyce—Miechów i otrzyma 
w ten sposób bezpośrednie połączenie kolejowe 
z lin ją  normalnotorową Kieico — Radom. 
W transakcji tej zapewnił sobie Bank Małopol­
ski odpowiedni udział.

Walne Zgromadzenie zatwierdziło Imana i 
sprawozdanie Banku za r. u. i udzieliło Dyrekcj: 

Radzie Zawiadowozoj absolutorium, uchwala­
jąc równocześnie następujący rozdział zysków: 

Zysk wynosił według bilansu przedłożonego 
Mp. 86 634.502. Z Irwoty tej w myśl § 48 .„sta­
tutu, wydziela się 5% -do zwyczajnego fundu­
szu rezerwowego, t  j. Mp. 4,264.241, b) na wy­
płato 5% dywidendy od kapitału  akc. Mp 
1:2,000.000 za cały rok, oraz od Mp. 88.200.00C 
za pół roku Mp. 7,805.000. 10% statutowej 
tantjem y dla Rady Zawi ad owczej Mp. 7,821.858.

Na wypluty supardywidendy 15% Mp.
23.415.000. Z pozostałej zaś reszty przekazano 
do zwyczajnego funduszu r&zorwwwego dalszą 
kwotę Mp. 12,000.000.

Do rezerwy budowlanej przeznaczono Mp.
10.000.000. Funduszowi pensyjnemu uiEędników 
i  sług Banku przekazano Mp. 15,000.000.

Funduszowi zapomogowemu im dyi. Alberta 
U n g a r a  przekazano Mp. 2,00(6000. Na cele 
społeczne Mp. 2,500.060, zaś pozostałą resztę 
w kwocie Mp. 2,328.702 przeniesiono na rachu­
nek zysków i s tra t roku następnego.

Walne Zgromadzenie uchwaliło podnieść do­
tychczasowy kapitał akcyjny o Mp. 390,300.000 
Ł j. z sumy Mp. 200,200.000, na Mo. 500,500.000 
przekazując Radzie Zawiadowczej ustalenie ter­
minu, iak również warunków, dla now.ej em isji 
akcyj.

szwaj c. 830 m., franki franc. 376—3S0 
franki belg. 352 m., liry 210—215 m., leje 25 m., 
flor. holend. 163C—1650 dl, korona szwedzka 
1121 m., korona duńska 949 rn., korona nom 
•weska 755 m., korona czeska 83 m-, koronat 
węg. 4 m. 60 Ł, korona niem. auebr. 32 fem*- 
marka niemiecka 13 m. 50 fen.

Przekazy: na Berlin 13 m. 70 fen„ na Pragę 
84 m., na Wiedeń 35 fen.
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podręcznikiem 
t. ^Rachunki

ROLNICZA LITERATURA
zce tanie w krótce wzbogacona,
d-o k.siążkowości rolniczej, p. ________
Rolnika-Praiktykal‘, -Ictóry został opracowany 
przez M. Paceezyiisfciego, naprayeiężanego re­
wizora ksiąg, autora wielu prac ekonomiczno- 
rolniczych. K siążka ta  nakładom Tow. Akc. 
Drukarnia Pomorska w Grudziądzu, uikaże się 
w y  erwszych dniach lipca b. r. W na&zej. lite­
raturze rolniczej dotychczas dawał się ouczu­
wać brak dobrego podręcznika do nauki ra­
chunkowości, obejmującego całokształt różno­
rodnych obliczeń buehalteryjnych w rolnictwie. 
Iaikę tę  zapełnia wspomniane dzieło. Podręcz­
nik zawiera wszystkie wskazówki, objaśniają-i 
co prowadzenie uproszczonej książkowości w 
większych i mniejszych goepodaistwacl^ obli- 
czsnie dochodowośoi m ajątku, zestawienie sta­
tysty ld. obrachunki gospodarcze i t p .  Liczne 
tablice i wzory ułatw iają w wysokim stopniu 
zapoznanie się z metodą książkowośei wyło­
żoną, przez autora. Podręcznik ton odda nie­
ocenione usługi nictyiko rołnikoru-prafctjkom, 
lecz takżo znacznemu zastępowi u-czącej się 
młodzieży szkół rolniczycn i kursów* Bliższych 
infornmcyi zasięgać można .w Tow. Akc. „Dru­
karnia Pomorska”, Grudziądz, gom orze).

W«l«tł l dew liii
Dolary S t 7.1.....................................
_ . k«nndv:sH« .Franki francuski# . ,

. boljfijslde . . .

. f rwa) ranki# . .rwaty sateriinii .
Marki niemieckie . . ,
Korony anstryaekie . . . .

.  oaecho-elowatkł# . i
■ wybieraki# .  ,
.  aaweSakii . . . .riaSakir ■ . . , .
* norweskie 4 • »Ul rn»,«1i.!U» .  .  .  .

Łby wfoekieMarki fióafcie j
F!oracv holonderakl# . ‘ ‘
Uabl# earmkie po 560 rk. . !

.  diuuki# .  109 .  ,  .  .
• • *»!>. . . ,

Akeye i > u k » t i
Polaki Bank Pnemyafo-wy l-iVcm..
Bank Hipoteczny . . .

Małopolski f  ;
Ziemski Bank iTredytoirr 
Pcrrezeclmy Bank Kredytoary a  A.
Bank Ziemaki dla KreeAw. Ieńent 
Bank Handlowy w Wamanic •
Bank Kredytowy ir Warszawie Bank Związku Spółek Zarobkowy*Ranli Komercyainy .
Wiedeńffci Bank Związkowy 
.Merkur' T. A. Bani” i Kantżr wym.

A h e y e  T o w .  h a n d l  I p n m u

PoUkia Tow. kandlew. J i rv am.
ń  J- Borkowski Handlowa Spóika akc. ,Tmpox-

Ąiap. B, Jawornicki! I-7T..Poyki Glob Tow tranaporL-liandl.
C. Martwią, Dorn #kup.-han. Poznali Żegloga Po’aka . .
Waraz. Tow. akt Handls i ttginr\.
H. Ceg:alBld, £abr. aa«xyn PoznaA 
lV»rnx. »i*. akc. Bud. Par. I. - Ul. en.
^Lentiesi fabryk} maszyn robą.
TraaWnia tabr. ma bu. iaarr.roln, 4«m 
7 a la%  ąmmricyiiw  .PocUk*Hnta ielam, Kraków 
Antomotor* fabryka aamoclioddw .

nd-Cementn, Bicaakowa »G?rk“ fabryka cemanln OaL akc. Zajady Górnicze Sier*xa .
, rep^a Tow. dJ* prxad?. fómi#*.
St a a ko. pjrzeiD.naf. i gazów zietnn, .
Knrpaekia Towarzystwo nartow*

Tow- “«ftowa .Onlicya*
A . T. dla przem. oL akal (d. D Tanio)Poleka Hafla . . .
Elektrowma w Eiensy ml era!
.O iko«‘ T .  A. '
„PwzoP1 Towazochne zakłady bndowl 
Fabryka piwelw. tfutnt. w" Trzebin.-.Krakas* Zieda. fabr.przotwor ’wysk.
Faaryka porcelany w ćmiolowiu,
■ ir‘ i Raf. enkruw Cbodorewia 
ika akc. ElckLr Okręf. w Sierazy

KUR8A1
Zurych. P. A. T. Berlin 189.50, H olandia 

204.50, Nowy Jork  528.50, Londyn 2334, Paiyż 
4530, Medyolan 2562, P raga  10.10, Budapeszt 
0.54, Zagrzeb 177N0, Sofia £.50, W arszawa 
0.12, Wiedeń 0.31/,, austr. kor. stearpŁ 0.31/*, 

W arszawa. P. A. T. Milionówka trans. 1475--* 
1420„ Kpracdaż 1500. W ałuty: Dołary Stanów, 
Zjedn. tramB. 4345— 4362.50— 4330, Bprzedaż 
4850, kupno 4310; franki bełg trans. 354.50; 
franki flranc. 382; marki niem. 18.00—13.50. 
Czeki: Gdańsk urans. 1340— 1352.50—1347.50,; 
sprzedaż 1365, kupno 1325; Bełgij. trans, 
357.50—361—358, sprzedaż 360, kupno 350; 
Berlin trans. 1335— 1355—1845, spraedai 3365( 
kupno 1325; Londyn trans. 19350—19475—* 
19425 sprzed, 19525, kupno 19325; Nowy Jork  
4370—4865, trans, sprzed. 4385, kupno 4345; 
Nowy Jork  drobne sprzedaż 43€5, kupno 4325; 
Paryż trans. 386.50—3833/», sprzed. 384, kupno. 
382; Szw ajearm  trans. 832, sprzedaż 836, ku* 
pnotó28; Wiedeń trans. 80—32Vj—32, sprzedaż 
32, kupno 31.
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1 8 9 tEncyklika papieska z dnia 15 maja
opracow ał J a n  P u c h a ł k a ,  

p rezes cbirześć. zw iązków  zaw odow j^łi. 
Ceni. 240 Mkp.

Zamówienia; p rzy jm uje: W ydaw nictw o ,,Bł-< 
b lio tek i chrześc ijańsko-spo łecrae j”, K raków , 

A ndrzeja  P o tockiego  l l l

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKO\VSKIEJ.
Usposobienie poniedziaheowego zebrania gieł­
dowego dla walut obcych i dewiz byłe dość 
mocne. Tendencya zwj-żkowa ujajwniła się 
przedewszystkiom w szacowaniach korony 
niem. austr. gotówkowej i  przekazowej, ko­
rona czeska zwyżkowała dalej, dolary, funty 
szterl., waluty zachodnie i skandynawskie sil­
ne, m arka niemiecka naweffc nieco się w kursie 
podniosła. Ruch przekazowy na  Wiedeń dość 
ożywiony

Aiccyo bankowe i  papiery procentowe bei 
zainteresowania. Nabywana akcyę Ijanku ko­
m ercjalnego. '

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych, wobec braku płynnej gotówki 
i zleceń żal?upną, nie wykazuje zwiększonego, 
ożywienia, Po kursach przeważnie niezmienio­
nych nabywano: Zieleniewski, Topege, P- T. H., 
Trzebinia żelazo, Siersza górnicza, Polska 
Nafta, Glob, Krakus Ckodorów.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: Dola­
ry  amerykańskie 4360 hl, dolary kanad. 4200 
c u  fu n tz  szterL .19200—19500 n u  franki

WPISY
Założone w roku 1812 przez Władze ezkolse zstoiardzom

u
i i i ; St! »»»

Jh U f r  PILCHA
w Krakowi®, ni. FSoryaAska 38, SI p.;
przyj!K0 je wpisy ns kursa roczne 14 miesięczni codzien-;
nie do dnia 5 lipca br. Po wakacjach przyjmie się. 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej­
scowych wyucza listownie. Kurs pisania na maszy­
nach rozpocząć można każdego czasu. Absolwenci 

otrzymują świadectwa.

Ks. JOZEF SAKDA01
wriceoztekan lanckorotisk! i proboszcz 

w GłonoGzowie,

urodzony w  rokn 1872-gim, zmarł 
w  Głcgoczowie 19-go czewca 1922 

w 2S roku kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
21 czerwca b. r. przed południem  

w Głogoczowie.
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'ANTONI WAŚKOWSKI.

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

16

Kędyś w zacisznej, przyćmionej izbie ko­
lęda rośnie ucieszna — Bóg*rodzi sio na sia­
nie, a chłopy wokół misy zasiedli w on 
Święty wieczór... wielka miłość i miłosierdzie 
zstępuje ku ludziom dobrej woli...

Tańcz! tańcz!!
W zamieci śnieżnej, na wichrze i mrozie 

Btoji u wrót dola i.niemaż, ktoby jej wyrzu­
cił łaskawego* kęs ohleba...

Tańcz! taucz- chamska. duszo, bo oto 
dzwony biją ci na chwalę i wielkie szczę­
ście!! Ktoś kiedyś spełnił dla ciebie wielką 
ofiarę Golgoty f  z pod stóp 1 krzyżowanego 
niósł białe liije w błękity izb twoich zaci­
sznych... Ktoś kiedyś gdzieś marzył dla cie­
bie wieńce dożynkowe, jako one korony ze 
Łłota i dwaj anieli szli przed piastowy próg...

Tańcz! tańcz i śmiej się całą gębą i  całą 
gębą pij gorzałkę sztaeustwa ego, albo­
wiem tyś jest ponad nieszczęście świata i po­
nad sprawiedliwość i niesprawiedliwość ży­
wota tego...

Tańcz!! tańcz!!!
— I cóż ty stary, zasumowałes się? — 

zagadał Gzyla. wójt, uderzył go po ramieniu 
l podsunął półkwaterek wódki.

— Pij z n^mi, boś chłop! — za.ebęcał gc,
— A wy, jeśliście wójt sprawiedliwy — 

uniósł się Gzyl — to każcie ęakuć w, kajcki- 
ny onych fornali, co hań tańcują! •

— A bez co?!
— Bez ten pożar w1 Kobyłu!!-
<— Bez pożar? — zaśmiał się Kosiba j— 

a dyć tx> sam dziedzic spalili so dwór! stary, 
był i do' niczego, a wysoko bezmeczon... 
Rzucił ponoć ogarek papierosa, jak jechał 
na bal, to i spłonęło...

— Chłopy spaliły!!
— Nie prawda!! *
— Bez zemstę!!
— Nie praiwda!! Jakem wójt sprawie­

dliwy... ' i
— Sprawiedliwości kłam rzucacie!! 5
— Tyś mi tu przywlókł się sumienie kru­

szyć, włóczęgo!? — porwał się nagle Kosma 
od stołu i. prasnął starego w twarz.

Umilkli w kłótni —■ — aż po 'hwili Gzlył 
uchylił głowy i rzekł cicho:

—̂ Za cóż to, panie wól/de, bije cle? , 
Za honor mój!

Ale Kosmie nie zadość było jeszcze. Sko­
czył na ławę i jął tupotać a wrzeszczeć z ca­
łego gardła:

—- Chłopy!! cicfiojcie!! oichlojcfc!! •"
Głos mu zachrypł, a pijane lica, nabiegły 

krwią i pieski falowały we gniewie, jako 
miech kowalski.

— Cichojcde!! cieliejcie!! -
Yuzyka urwała sie i gdzie kto 'tańcował,

tam do razu przystanął. Cichość zaległa izbę,

że' ińó goTące oddećEy było śł^ebać '{ leEofc- 
gdzie jaki: mlask pocałunku alibo i chichot 
dziewczęcy. Nasłuchiwali wszyscy, co wójt 
powie. :

—  Chłopy! —- zalwoiał Kosmai — kadźcie 
sumiennie, jakoście tu są po,molem, niby 
gmina cała. Gzy] pomawia was złodziejami 
cudzego mienia i :wini o podpalenie dworu 
w Kobylu!!,..

Nie dokończył jeszcze, jak’ zakłębiło się 
chłopstwo i rzuciło ku staremu. Wywlekli 
go ua izbę, obalili i jęli bić, bić a bić, że ino 
jęk słychać było i  łkanie stajrezej piensL*.

— Jezu... Jezu... - i:,' -',- *
Umilkł... Chłopy rozstąpiły się, a Gzyl, we

krtn’ cały, uniósł j«~szoze gowę, pojrzal 
w oczy Kośmy i jął bełkot, i  cicho:

— Tańcz! tańcz chamisto duszo... tańcz 
i śmiej się całą gębą... i całą gębą pij go­
rzałkę szaleństwa swego... albowiem tyś jest 
ponac nieszczęście świata.., i ponad sprawie­
dliwość i niesprawiedliwość żywota tego...

— Tańcz... tańcz...
Przeżegnał się i akwał.
Ale te ostatnie spoją zenu. Starego nie się­

gnęły widać dna dluszy wójta i sumienia je­
go, bo wychylił szfkLeniee go^ alSd i zawołał:

*— Muzyka! grać dalej!! od uchą!!!
VL

Nastał dzio.S desżczny f sSntoftry. '
Nad dwoirem: gniszowekim ciążą chmury, 

zasępienia i  jakowejś głębokiej zadumy — 
pan Michał milczący i ponury, całymi godzi-

nSNhl t̂ iodżS po pokojach i paK cygaro 
zn, cygarem — na czole rysuje mu sie głę­
boka bruzda, za serce żal im? okrutny i łzy 
cisną się do gardła. Piasfcun marzeń jego 
dziecinnych, stróż młodości i wiemy orzyja- 
ciel łegł otc na pobojowisku — źołmerz 
sprawy' A pogrzeb' tego chłopa mówił, czyim 
on był: z? trumną garstka dworskich i niik4 
eo wsiowych...

I jemu-ż trza hyjo stawiać pieiń, przeciw 
gimnie całej ?T|^v >. .■ .ąśąafo i; ■ .o

Bywało — niealaiż ~o zmroku pali Micłnał 
śród lic^cścd wielkiej i pognębienia zatonął 
był w miękkim fotelu: oikropne,, kainowł rę­
ce sięgały, ku niemu i jakoweś widmo świe­
ciło onydą krwawych ślepi i zaciśniętych 
białych zębów — śmierć! I jął się wlec przed; 
nim korowód ojców jego i ćtóadów... a wszy­
scy boso, w odartych, koszulach i  krwią ocie­
kający — gna ich on wielki hardy a nie- 
śmiiertomy hetinjin rzeauniów, Szeia!...

Kędy-ze to?... h
Tu?!... 4
Otc na zadwoiziu griiszowokim ustawili 

kobyłki cioiielskie i naraz gaiusaowscy chło­
pi rzucili się na niego, na hz'Cdzica Girû zc 
wa, Michała, Załuskiego,,,

-— Precz!!!...
•Hkrypowah' w powrósła, ścistnęh, międtĄ 

dwie dyle i piłą rżną,,.
— Precz!!!...
A on, krwawy Szela, stoi pokoik i śmi sje 

się do rozpuku — wOrgi mu pęcnioją, ślepia 
nabiegają krwią i maleją w; orbitach i staja

się podobne do cnych skośnych1- oczu wójt? 
Kośmy...

— To on!! Kosma!!!... a!!!!...
Ze starych portretów pozierają ku Micha* 

łowi wszystkie oczy, smutno, zadumane... 
ktoś ręce nad nim załamał, ktoś uczynił 
znak krzyża świętego...

Otchłań, 'zamęt... chaos...
iW-rzja przepadki
Pan Mióliai zerwał się na- róWue nogi i jął 

przecierać powieki i trzeć czoło.
—  Mam gorączkę... —  szeptał.
Otworzył okno i oto wJfeclia szeroką

piersią zimne i zawilglo powietrze.
Deszcz zacina —■ niebo zasute ołowiem 

chmuir, a po parku idzie jeno rzęszoh i szum 
usypiający... Smutek i zaduma posiadły się 
aa ogrodach i polach że ktoby tam w on. 
ozas wychodził z domu. Drogi puste i jakioy, 
zapammano błotem jeno świecą i kaługami 
rozlanymi od przykop?' do przyikpoy, a. przy­
drożne topole i wierzby widzą się oto we 
mgle i sinej d^szczowinie, jaiko straszydła 
obłąkanych snów... ChoćkiecLy wrony prze­
lecą stadłem, przysiędą gdzie na, lipie dwor­
skiej, slkulą się i zasępią w doli swej głodnej 
a zimnej,  ̂ albc i pies w/jirzy za wrota. — 
warknie i zamilknie, że to ino pustość na­
okół.

(Ciąg dalsay nastąpi).

Przewodnik przemysł.-handlow/. 

<3cEr.ae S co itahyć!
BIURO MIEHNI3ZE

łiżyniera Artura Bromowicza
Rujdow o apow . geom etry

w  Krakowie, Grodzka 26
Tel. 3444 

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, kom asację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
i  w ażnością dia sądOw. 
wszystkich w ładz adm ini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. E33 
Zgłoszeni i pisemne 1 wyl j-  
lulenia na prowineyt; ndziela 

szyby o 1 bezpłatnie.

O t o m a n y
I ł ć ś k a  s k ł a d a n e

z ia tera -am l
w wielkim wyborne tanio 
do sprzedania, _ oraz 
przyjmuje wszystkie ro­
boty tapicersk:e PIE­
CHOWIC?, A.ikolajsku 7 

(róg św, Kf'zyiaj. 917

Konfekcya damska
Na -kładzie: Sukn!e, p ła ­
szcze, kostyuir.y, sw etry, 
szale, biuzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dz ied , su­
knie domowe, szlafroczki.
Naltnnlel bo prywatnie. 

L o ia l otw arty  ca l ' a z iiń . 
Przy M agazynie znani 

pierś jzorzędna pracownia 
okryć darrsklch. 936

Dz\bX dla brojonia 1'orm 
ua obrycia, subuic etc.

Kraków, Floriańska 24. IL p.
front

J ó ł c f  G a łą z k a .  

Pigrwszonędny Zakład Krawiecki

Hojtasz i Wołkawicz
w Krakowie, ni. Podwale 

1. 5. Tel. Nr, 3345. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy, 857

Wazony kryształowo,
żs *iyniery, serwisy do 
wina wódki I piwa ze 
rżniętego bzH* poleca

W ł. Tomaszewski
skład porc siany, szkra 
i lamp, Kraków, Rynea Cr. 
L. 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Pracownia kapeluszy
Juijl (trustowej, 

K rak ó w , B raek a  4 ,1 p . 
Przyjm uje wszelkie ro­
bo li m odniarskie, jako-
też farbowanie i lamino­

wanie kapeluszy.
- Ceny niskie - 878

Fotografie
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach Zakład foto­
graficzny „ M a r ja " , Kr:- 
ków, Qzcwska 20. 852

km e ljtłD t
=  1 perfum eria =
L;ibora‘orjum kośmetyszne 
Franciszi-i B udzfaszek  
UL. GRODZKA I . 3, 1 p. 
do>trze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne.

877

Związek handlowo- 
przemysłowy

k a to l .  K r a w c ó w  
u l i c a  F io ry a A s k a  7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męski, we­
dług miary, ^sprzedaż 
także gotowej konfekcyi 

j  materjałów. 8 56

D A K S K A  i r

S U K N I A i ]
I u IIi a  m l f  Wl e t n i a  t y l k o  m k

Wy3yłamy wprost % fabryki piętna d a m s k ą  letnią 
całą s u k n ia  trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach; czarny, grana, iwy, 
bordo, fres, czerwony, lilia, ró-owy, niebieski, siel&ny. 
piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, bl iły i t, d. — 
najmodniejszy tason, pięknie przybrana — tyłkp za 

4 5 0 0  m k .
Przesyłka’800 mk. Pn> zamówieniu o *ukien 1-wiąccj 

przesyłka na naj* rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą ra pobraniem (płaci-się przy 

odbioize). 939
Prosimy adresować:

I . Ł u b k a  - Ł ó d ź  4 0
P ŁU ^ PAROW Y

w dobrym  słan ie  ok izyjnlc do sp rzedan ia
„ P I L O T "
fipólka % ogr. por.

Lwów, u l. B a to reg o  4.

"  Związek katol. Krawców ^
ul. FiorjaAske 7. w Krakorla 

otrrymał świeżą na skład w pięknych a trwałych
k o lo r a c h

gatunkowe sukienko
szerok. 140 ctm.

n a  cele  k ośc ie lne  '$*■
I  n a  n a k r y c ia  w s z e l ja k ie ;  i tak: 

żywy bordo, jasno zieiony, migdałowy, gołąb, 
popielaty, niebieski (electriąue), piękny brąz 

i ciemno oliwkowy,
Spacyalce takie io niil hafciarskich. (PrSbki ta udeih 23 Skp.

Czarne —a tc ry n y  w w ielk im  w yborze .

W lecznic) dla ohordb płuuuyoh pod Obornikami 
(Poznańskie) Jesl wolne miejsce ^

lekarza-dyrektora.
Zgłoszenia i  podaniem warunków przesłać należy do 

Zarząpu Ubezuieczaial Krajowej w Poznaniu. 
Zarząd UbazpiaczalniKrajowej w Poznaniu (—) Wybiel. Iskl.

.POBUDKA*

.ŁZUWAJ
TEM'0.

Uznane pCwszachnie za najlepsze! 
=  W siedsie* cło nabycia  ! =

ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 
(OBSŁONEKj i BIBUŁEK

Bąłdowskl —Harllczka —WołeszyńskF, So. z o. o.
w Krakowie. 8^2

Papiery lisiowe
p o c z tó w k i  a r ty s ty c z n e , a lp u i f fy ,  r a m k i ,  p o r t *  
f o le ,  k a r t y  d o  g r y ,  poleca saład papieru i galanteryi

Michał Słomiany * s a S Ł S

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowo] o najwyżtzej zawarł olei tlenku wa- 
ppin Jako aawóz sztuczuy pad uprawy wiosenna 

 .....   ■ jak również =----- sc?

W APNO BUDOWLANIE
polooa z natyehm isstoi ą dostawą 

1 l i r  V Ti— » * r komIbuW o r o is ic z y
I Ł U U  S T E F . K O N O P K I

—  K ra k ó w , S tu den cka  6. —

G L E B A

K r  s itó w  ul. D łu g a  3j€j|
Ueneralne reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA I”
poloca: sieczkarnie, m łocarnle, wialnie, 
kieraty oraz wszrlkia inne maszyny rolnicze. 

Dla Kółok rolniczych odpowiedni rabat. 7ó2
Przyjmuje zamówienia na
N rw osy sztuczne
— na sezon jesienny. —

ZBIOROWY

S K L E P  T Y T U K IO W Y
w Krakowie, ul. Florjańska L. 8.

Poleca nojprzodnlajs-ef jakotei

HYGIENICZNE TUTKI
I S lB tlŁ K I DO PAPIERO SÓ W

wyrobu fabryki

TĄADYStAWA P A O A C Z A  i  S p
o r a z  w e z e lk ie  p r z y b o r y  d o  p a le n ia

po cenach przystępnych. Sm

^pcoT T )aacoD cx jaoac3C D aD D O oaaooD tjD aooD D D D D aaD a33acnaD c^  *

■ST U b ezp ieczajcie siu
O n H i R H B n i i a H n n n r a n H H n H M r a H i

o d  o  n la  — o d  k ra d z ie iy  z w łam an iem  l rab u n k u  
o d  o d p o w ied z ia ln o śc i oraw no-cyw ilnej I o d  nle» 

szczęśliw ych w ypadkdw
pod nader korry stnym. warunkami w znanym t s  swej solidarnot:i 

_  i szybkiego wypłacania szkód
g POZNAŃSKIM DANKU UBEZPIECZEŃ TOW. AKC. w POZNANIU
B z a ło to n y m  p rz e :
g  BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU
§ ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gł. 9
Q Sńnileutti I p racow ic i z&utępcy — za w ysoką p row iz ją  — poBŁnklwaul 
O w e  wszystkich m iejscow ościach M ałopolski. ®37

^fc iao o D aaaaaacL aD D D aD D aac io aL o o n o D aD D G aaao D ac iau D D o ac1

o

o cytrafowej zawartoś&i kwas u fusforuwego

d o pók i zap as starczy, do  dostaw y z końcem  czerw ca lub 
z początk iem  lipca po leca

S y n d y k a t  R o ln ic z y  w  K r a k o w ie  
plac Szczepański L. 6 *

Oferty na żądanie wysyła się. Oieriy n? żądanie, wysyła się.

Elbktrotechiczne Inź. Gciesław Jurski
Kraków, ul. św. Tomasza 8, — warsztaty i magazyny Kościuszk! 4.
Wykanujn; Budowy kompletnych nakładów elektrycznych, instalacjo, 

oświetlenia i przeniesienia siły elektrycznej. Naprawy i po­
większenia istniejących urządzeń. Naprawy maszyn i przy­
rządów elektrycznych, i t. d. i t. d.

Dostania: D; riamomasŁyny, motory, przewody zagraniczne, żarówki,
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne jak* też 
komplatny m atarjał elektrotechniczny instalacyjny. Tli

B atery* do dzwonlcdw elektryezmyeh. Szkielety z druta na Abażnry do h n p
doktedole podtng podanych rynnuków. — N t Sądanie pora('y  techniczne t tn y :  odw rotaie.

4a=

»  B a c z n o ś ź  R o l n i c y  I  5
7V lipeu b. r. wyjd/lo nakrooani „Drukarni PjmorsS.isj'1 
= =  podręcz Jk księżkowoŚnt rolniczo) pod lytutom: m= i

{ Rachunki Rotnika-Praktyka
napisany przez 
rewizora ksiąg, autora

M. PACOSZYŃSKIEGO, zaprzysiężonego 
i to n  wieln prac rolniczo-ekonomicznych.

K aićy po przeczytaniu tej książki będzie w możności samodziel­
n ie  prowadzić rachunkowość w gospodarstwach wielkich, średnich 
i małych. Metoda nader przystępna. Dzielk* to, jedyn* w  naszej 
literaturze rolniczej, zawierające eałokształt rachunkowości gospo­
darczej, powinno znaleźć się w rękach każdego gosoodar.. r  ’nego, 
nrzęanFka gospodarczego, elewa, słuchaczy szkoły ro ln iczej 1 k^-
■-------  = żdego, kto się rachunkowością interesm e. V- —  —
P r z y  n a ty e ta m la s to w e m  z a m ó w ie n iu  r e n a  lO O O *— H p k ,
(P o  wyjScIn c c n  b c d s ls  u o d n lts le a t) .  — S ic s e f ó t i i r e  p rospek ty , ?*wl*r«|ąise **)* 

rzeczy , w ysyła sl( na  Żądanie. — Z am ów ień :, proaim y nadsy łać  n d  ad re re r,

DRUKARNIA POMORSKA Tow.Akc. w GRUDZIĄDZU (Pomorze)
Wydział Wydawniczy. w?

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 

o b y w a t e l a .

Listy i zapytania ped 
adresem:

„ S a n a t o r "  4 9
B ydgu& zcz.

100.000 i wlęce] 
miesięcznie

łtałogt, nczciWtgo zarobku moźa mleć koźdi uauezyclal |  
wiejski, pisarz gminny, oroonists, wogńlo każdy praco­
wity człowiek ng wsi prz> pozasłużbowej pracy może

z a r s b i ć .

Wyrokiem Sątlu powiatowego
w  Leżajsku

z 4. m aja 1922. U 3óS/22, zasądzony został 
Maksym Goyćko, syn Jacentego, la t 31 ro l­
n ik i trafikant w Ożannie, za sprzedaż ty­
toniu po nadm iernych cenach na 2 dni 

aresztu i grzywnę 1.000 Marek. 950

Spółka Parcelacyjna E p iSB S
pod nadzorem państwowym

posiada na sprzedaż w  Poznaftskiem tylko 
dla Polaków  952

p rzep iękn e  resztów ki,
pozostałe z rozparcelow anych większych 

obszarów rolnych.
Zgłoszenia pod adresem : Spółka Parcala- 

c/jna, Poznań, W ały Zygmunta Augusta 
nr. 10 lub Skrzynka pocztow a nr. J8.

Fortepian Biuthnera oka- 
zyjzie dc sprzedania w 

składzie fortepianów He­
leny Smolarskie! Wolska7. 

948

7gu0i*bo dartę powstania 
■"miąrak; ń«a miasta Mio> 

chowu, hersza Iczkop.
951

Stew. mej. 1 ap. per. 
w  K r a k o w ie

W di iu 27. Czerwca 1922. odbędzfg slq o gouź. 6-ej ponoł. 
w lokalu Spółki akc. „Żegluga ^olskb S. A “ w K'akowio, 

Rynek gł. 19. H. p.

WALNE ZGROMADZENIE
udziałowców Stov t  iglupa, Stow zar. z ngr por. w Krakowie

z nutępająom porządkiem dzleaiiym:
1. Sprawssdanla likwidatorów;
2. Sprawo^Uania Komisji Rewizyjnej s waieskiem aa 

udzielenie absolutcrjum likwidatorom;
8. Zatwicruzeoie bilansu likwidacyjnego;
4. Uchwała Co lo wynagrodzenia likwidatorów I Ko­

misji Rewizyjnej.
6. Upoważnienie likwidatorów da wykreślania firmy 

iwgiugs Pola a. Stow. sarej. s ogr. por, w Krako- 
wia w lfkwidacj ;

9. Prtelaule wszelkieh agend Stowarzyaui it na Spółką 
^akc. „Źaglnga Polska S. A.“

W rasie brakr komplatu odbęJ. )e lę o gods. W/a 
pop. powtórna Walne Zgromadzenie s  ty.ir samym po­
rządkiem dziennym, które może bas wzgiędu aa liczbą 
e rno-ycn powziąć ważne uchwały we wszystkich spra­
wach noa iawiouych aa porsądzu dziennym. 944

Dr. Hieronim Jarezyflzkl. Inż. Józef Jarozławieekl.

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
Kraków, Gołębia i4 , 818

m  poleca meble, kosi*-, p&lunterjf m ,

CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE

W. BUJAŃSKI, KRAKÓW
Andrzeja Potockiego 9  (dom wiśmy) !iL 3218 i 19

K kiM  uralr.:'! krajowe: i zapus
Przewóz mebli rłaznymi wozoml meblowymi 489 
i Wagonami kalojawymL — Wnu Ainy u w iń

SMALEC AMERYKAŃSKI
w beczkach po 60 kg.

MLEKO KONDENZ. AMER.
w skrzynkach po 48 puszek

KAW Ę BRAZYLIJSKĄ
ZIELONI'w workach po 60 kg. 

sprzedaje hurtownie

APROWIZACJA MIAST
Sn. z c. o.

KRAKÓW, PAŁAC S P iS K i.

SBydirw<**: w iftatęustwio Paśśkiei gpóiki B^acowwj K. H p  1 o k  s j l  —  Rądaklar naczelny i  odpcw, Jon ł ł a j y a s ł k . * — B n & m łia  -Głosu NAtodc** w. Krakawiti »od tarzadem Romana Ferka.


